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Rocznik XVII
Przedpłata kwartalna 

wynoai w Poananiu ’marek 4, na w»ay- 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Auatryi marek 6 (zoh. Zeitung» Preis­
liste p. 1887 II Abth. r. 46) w innych kra- 
jach: cena poznańska z dołączeniem prze­

żytki.
Ot (a ogłoszeń

wynoń 16 ienygdw od drobnego aiedmio- 
łamowego wiereza. — ¡Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polaki 

■bezpłatnie.

Niedziela, 8 kwietnia 1888

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
gzjchmann 1 Prendler, w Warszawie nlica ¡Senatorska M. — R. Mosse w Berlinie. Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku. Monachium, Norymberdze, Pradze, 8traaaburgu, Stnttgardaie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Hraaenatein 4 Vogler.
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Poznań, 7 kwietnia.
’ (Wiedeń o dymisyi księcia Bismarcka. — Wiado­

mości z Paryża. — Proces Popowa w Zofii. — 
Prasa rosyjska w tej sprawie. — Zjazd we Flo­
rencji. — Encyklika papiezka. — Wiadomości

z Bialogrodu i Madrytu.) 
Wiadomość o zamiarze ks. Bismarcka,

aby się usunąć ze stanowiska kanclerza 
państwa niemieckiego i ministra spraw 
zagranicznych, sprawiła we Wiedniu jak 
największe wrażeuie. Opierają się tam 
naturalnie głównie tylko na źródłach po­
chodzących z Berlina, lubo źródła te dość 
sprzeczue są między sobą. — Prywatuy 
korespondent do berlińskiej „Post“ sta- 
uowczo poręcza, że we Wiedniu nikt nic 
nie wiedział i nie mówił o dymisyi ks. 
Bismarcka, zanim się ukazały depesze 
kolońskie i berlińskie. Tak więc Wiedeń 
bynajmniej nie jest źródłem pierwotuóm, 
zkąd wieść ta na świat się rozeszła, a 
twierdzenie „Köln. Zfg.“ w tej mierze 
zupełnie jest fałszywem. — W ogóle pra­
sa wiedeńska nie wierzy zupełuie w au­
tentyczność wiadomości „Köln. Ztg.“ — 
Wiedeńska „Deutsche Ztg.“ również 
sceptycznie o całej sprawie się wyraża ; 
kładzie ona jednak równocześnie nacisk 
na to, że już sam ten fakt wielkie miałby 
znaczenie, gdyby ks. Bismarck miał by, 
dać do zrozumienia, że w razie konie­
czności gotów bylby ustąpić.

Po odroczeniu się ciał prawodawczych 
Fraucyi bardzo szczupłe z tamtąd odbie­
ramy wiadomości. Telegram z Paryża 
donosi, że na wyraźne życzenie p. Go- 
bleta, dotychczasowy dyrektor w oddziale 
politycznym ministerstwa spraw zagrani­
cznych, p. Francis Charmes nadal pozo­
stanie na swem stanowisku.

W czwartek wieczorem odbył się w 
Paryżu meeting anarchistów, którego ce­
lem było zapiotestowanie i wystąpienie 
przeciw instytucyi biur pośredniczących 
w poszukiwaniu miejsc. Po zakończeniu 
się zgromadzenia anarchiści próbowali 
urządżić wielką demoustracyą w pobliżu 
tak zw. „li alles centrales“ — ale 
wkrótce rozpędzonymi zostali przez po­
licją.

W sprawie bułgarskiej odbieramy dwa 
ważne doniesienia. — Nasamprzód od­
biera berliński „Tageblatt“ depeszę ze 
Zofii, według którój Turcya na pograni­
czu wschodniej Rumelii ustawić miała 
dwa kompletne korpusy armii. Wskutek 
tego miał powstać pewien popłoch w rzą­
dowych kołach Bułgaryi.

Pisaliśmy już obszernie na tóm sa­
mem miejscu o sprzeniewierzeniach i kra­
dzieżach, popełnionych w Zofii w kasach 
wojskowych — a których autorem miał 
być przedewszystkióm i tak już zkąd 
inąd polejrzany major Popow.

Według prywatnej korespondencyi, jaką 
ze Zofii odbiera „Vossische Ztg.,“ proces 
przeciw Popowowi i wspólnikom w tych 
dniach się rozpoczął — a w sferach sto­
licy, zajmujących się polityką, panuje 
skutkiem tego wielkie rozgorączkowanie. 
Nikt o tóm nie wątpi, że Popow zosta­
nie skazanym — w razie przeciwnym bo­
wiem wpływ i znaczenie Stambułowa taki 
szwank by poniosły, że dłużejby pozostać 
nie mógł na swem stanowisku.

Popowowi zarzuca oskarżenie, że po­
pełnił fałszerstwa i przywłaszczenia aktów 
publicznych — proste kradzieże — że 
pokrywał kradzieże, wykonane w zakre­
sie bezpośrednićj jego władzy, że uwal­
niał rekrutów za pieniądze od służby 
wojskowej. Popow jest ze wszech miar 
główną osobą, na którój konceutruje się 
interes całego śledztwa; znanym on jest 
w kraju i za granicą jako jeden z tych, 
co głównie zasłużyli się w kampanii buł­
garsko serbskiej — dotąd uchodził w kwe- 
styach pieniężnych za uczciwego człowie­
ka, lubo politycznie oddawna jest wątpli­
wą osobistością. Śledztwu przewodniczy 
komendant naczelny wscboduiej Rumelii, 
Mikołaje w.

Sam książę Ferdynand ma się znaj­
dować w bardzo przyguębionem usposo­
bieniu ; zawezwał on uajzanfańszych sw,>ch 
obu doradzców, lir. Grenaud i radzcą ga­
binetowego Laaba, aby natychmiast sta­
wili się w Zofii. Przykre wrażenie miało 
na księciu sprawić przedewszystkiem i to 
— że Stambułów zażądał, aby wydalono 
oficera ordynansowego Keljauowa z pa­
łacu książęcego, ponieważ według prze­
konania bułgarskiego prezydenta mini­
strów Keljanow śluzy, księciu za pośre­
dnika w tajemuóm porozumiewaniu się z 
Popowem.

Prasa rosyjska rozsiewa najdziwa­
czniejsze wiadomości w sprawie śledztwa 
przeciw Popowowi. I tak „Mosk. Wied.“ 
piszą w tej mierze, co następuje, o przy­

czynach przyaresztowania Popowa: „Po- 
pow, Bonin i towarzysze ze strony je- 
duój — a Koburczyk, Naczewicz i Stoi- 
low z drugiój strony porozumieli się byli 
w tym względzie, aby za pomocą rewo- 
lucyi i z użyciem brjg.td pozostających 
pod komendą Popowa strącić ze stano­
wisk Stambułowa, Żywicowa i Mutkuro- 
wa. W taki to sposób miał zostać u- 
trwalony tron Koburczyka a z nim i 
wpływ konserwatywnego stronnictwa jako 
i konserwatywnych oficerów armii buł­
garskiej.“

Zjazd monarchów we Florencyi, jak 
już wczoraj zaznaczyliśmy, niezwykle jest 
świetnym. W czwartek w połuduiowój 
godzinie włoska para królewska wraz z 
prezydentem ministrów Crispim udała się 
do wili Palmieri, aby złożyć wizytę kró­
lowej Wiktoryi, która ze swój strony po 
południu rewizytowała króla Humberta. 
Wieczorem przyjmował król wioski cesa­
rza i cesarzową Brazylii, króla wyrteni- 
helskiego, królową serbską i księcia 
Leuchtenberskiego. W piątek rano wło­
ska para królewska udała się w odwie­
dziny do królowój serbskiej , Natalii. 
O wpół do drugiój po południu odbyło się 
śniadanie na zamku królewskim, w któ- 
róm uczestniczyły wszystkie koronowane 
głowy, bawiące we Florencyi — a prócz 
tego prezydent ministrów Crispi, najwyżsi 
urzędnicy jako i dostojnicy dworscy.

Ajencya Stefaniego stwierdza wiado­
mość podaną niedawno temu przez „Tri- 
bunę“ o blizkim powrocie większej części 
włoskiego korpusu ekspedycyi. Bliższe, 
w tym względzie szczegóły podadzą dzien­
niki po powrocie Crispiego z Florencyi.

Ojciec św. wystósowat do Biskupów 
encyklikę, w którój dziękuje im, równie 
jak i wszystkim wiernym za tak wymo­
wne dowody miłości i przywiązania, oka­
zane Mu z okoliczności jubileuszu 50 le­
tniego kapłaństwa.

W miejsce zmarłego Kardynała Mar- 
tinelli mianowany zostanie Kardynał 
Schiaffino prefektem kongregacyi in­
deksowej.

Skupczynie serbskiój wczoraj przedło­
żono ukaz królewski, zapowiadający pro­
jekt do prawa o reformie podatkowój — 
następnie po krótkiój debacie zatwierdzo­
no wniosek ministra wojny, tyczący się 
zmian w ustawie o inwalidach.

Do Madrytu nadeszły depesze z wysp 
Filipińskich, według których Hiszpania 
zajęła w posiadanie rozległe obszary w 
archipelagu Sulu — przyczóm zabito wielu 
krajowców, a także i kilku Hiszpanów 
zabito i raniono.

* Liberalna ,,5'eisser Presse“ 
zamieszcza z powodu powodzi następujące 
uwagi:

„W obec olbrzymieli strat spowodo­
wanych przez powódź nie mamy byuaj- 
mniój powodu chełpić się z wielkich po­
stępów cywilizacyi naszego wieku, o któ­
rój takie dziwy opowiadać nawykliśmy. 
Przed 4000 lat w porzeczu Eufratu i w 
Egipcie zanoszono do bogów dziękczynne 
modły, ilekroć następowała powódź. U 
nas powodzie szerzą strach i przerażenie, 
przynoszą śmierć i zniszczenie. Niepo- 
dobnein uie nazwiemy przecież dzisiaj za­
dania, które owe dawne wieki rozwią­
zały w zadowaluiający sposób za pomocą 
swych prymitywnych środków techni­
cznych. Jeżeli mamy w Prusach 
więcej jak sto milionów na zawo­
łanie na cel tak wątpliwy, jak
.............polskiej ludności, w takim
razie — zdaje się — powinnibyśmy na 
cel tak niewątpliwie i bezwzględnie do­
bry, a zarazem opłacający się, jak regu- 
lacya rzek, z łatwością wyszukać fundusz 
600 milionów. Zapobieżenie powtarzają­
cym się corocznie w samem tylko porze­
czu Wisły i Nogatu stratom wystarczyło­
by już ua oprocentowanie wspomnianój 
sumy. Ale nikomu nawet na myśl nie 
przyjdzie zabrać się do rozwiązania tego 
natui aluego zadauia; pozwalamy klęsce 
powtarzać się co roku i ograniczamy 
czynność naszą na prace ratunkowe i jał­
mużnę dla poszkodowanych ; « tymcza­
sem mamy pieniędzy w bród na 
cel, który nie jest ani dobrym, ani 
pięknym, ani wreszcie pożyte­
cznym.^ ________

* W sprawie ugody pomiędzy 
Rzymem a Rosyą nadeszła wczoraj z 
Wiednia do Berlina kościelDO-polityczna 
wiadomość, która w tej formie, w jaką ją 
ujęto, absolutnie uie może być prawdziwą. 
Wedle tego doniesienia miał Rzym zgo­
dzić się na dwa ustępstwa: 1) że ka­

lendarz grecki zaprowadzony zostanie w 
ziemiach polskich pod zaborem rosyjskim, 
i 2) że ua żądanie parafii katolickich i 
ich pasterzy będą się mogły w kościołach 
katolickich odprawiać także modlitwy w 
języku rosyjskim. Obydwa te ustępstwa 
stałyby się dla kościoła katolickiego pod 
berłem cara po prostu zabójczemi i dla 
tego Stolica św. zgodzić się na uie nie 
mogła. Mniój niebezpiecznóm byłoby je­
szcze zaprowadzenie greckiego kalen­
darza; ale pouieważ kalendarz ten szy­
dzi po prostu z nauki i jest najcharakte- 
rystyczniejszym płodem bezdennej niena­
wiści moskiewskiej do łacińskiej cywiliza­
cyi, przeto Stolica św. nie mogła dac ua 
to swego zezwoleuia. Zaprowadzenie fał­
szywego kalendarza greckiego zbałamu­
ciłoby nadto niewykształcone tłumy, a ta­
kiego zbałamucenia używała zawsze Mo­
skwa jako środka do rozszerzania prawo­
sławia. Największe niebezpieczeństwo ato­
li mieściłoby wrzekome drugie ustępstwo. 
Parafiom katolickim(i) i ich pasterzom ma 
być dozwolouóm w nabożeństwie ludo- 
wóm — tak rozumiemy owo doniesienie — 
i w kazaniach zaprowadzić język rosyjski. 
Tego rodzaju ustępstwo sprzeciwiałoby 
się prawu kanoniczuemu, które decyzyą 
co do języka przy nabożeństwie przyzuaje 
Biskupom, a nie samowoli parafii, którym 
łatwo można podsunąć lóżnego rodzaju 
petycye. Ale i duchownym nie podobna 
przyznać tego rodzaju atrybucyi. Z mę­
czeńskich dziejów Unitów wiemy, jak 
Moskwa używała właśnie poszczególnych, 
niesumiennych księży uuickich jako na­
rzędzia do przymusowego nawracania na 
prawosławie. To samo działoby się i 
przy obecnój koucesyi. Caryzm wyzy­
skuje, jak wiadomo, każde ustępstwo 
w sposób uajbrutalniejszy; od czasów 
Possewiua ludzi! on Stolicę św. wszelkie- 
mi obłudnemi obietuicami, ale nigdy ża- 
dnój nie dotrzymał. Do ustępstw tego 
rodzaju mógłby być zdolnyt) tylko ktoś, 
co nie zna wcale Rosyi — a w Rzymie 
nie brak przecież ludzi, co znają moskie­
wską schizmę.

„Czas“ zamieszcza następujący tele­
gram wiedeńskiego biura koresponden­
cyjnego :

Rzym, 3 kwietnia. Car rosyjski i 
Papież przyjęli prelimiuaria układu, uło­
żonego między Wafykauem a R>syą 
przez Nuncyusza i rosyjskie­
go ambasadora w Wiedniu. Po- 
zostaje jeszcze uregulowanie niektórych 
szczegółów, poczóm Rosya zaakredytuje 
posła przy Watykanie. Prawdopodobnie 
będzie nim mianowany p. Buteniew, któ­
rego ojciec zajmował to samo stanowisko 
za Grzegorza XVI i Piusa IX.
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fP Słupi pod Rawiczem w nie­
dzielę, dnia 8 kwietnia o godzinie 4 
po południu.

IV Koźminie w niedzielę, dnia 
15 kwietnia.

]Vle traćmy ducha!

Wśród strasznej klęski powodzi, 
jaką się Panu Bogu spodobało pomię­
dzy innemi dzielnicami nawiedzić tak­
że nasz Poznań i naszą Wielkopolske 
— straciliśmy na chwilę z oczu nasze 
dotychczasowe prace, którym główną 
do niedawna jeszcze poświęcaliśmy uwa­
gę, gdyż nagłość niebezpieczeństwa i 
groza niedoli nie pozwalała nam chwilo­
wo sięgać myślą poza najgwałtowniejsze 
potrzeby dzienne. e

Było to poniekąd rzeczą nakazaną 
położeniem i nieuniknioną. Widok ro­
dzin wypędzonych z domowego ogni­
ska potęgą strasznego żywiołu, po­
zbawionych dachu, odzieży i żywno­
ści, zmusza każde szlachetne serce 
do myślenia o ratunku, o niesieniu po­
mocy.

Szkody wyrządzone tak na pro- 
wincyi, jak mianowicie w Poznaniu, 
są tak wielkie, że to, co zrobiono w 
pierwszej chwili pod wrażeniem nie­
doli współbraci — bynajmniej nie wy­
starcza. Trzeba pracować w tym kie­
runku dalej, trzeba pomyśleć o jakiej

takiój organizacyi — o urządzeniu 
składek po miastach i po wioskach, 
po domach prywatnych i na zebra­
niach publiccnycb. Kogo Pan Bóg 
oszczędził, kogo ochronił od ¡»wodzi i 
jej strasznych następstw niechaj się 
groszem wdowim podzieli z nieszczę­
śliwymi braćmi, niechaj się przyczyni 
do złagodzenia biedy.

Dowiadujemy się z kilku miast na 
prowincji, a mianowicie z Gnie­
zna, że tamże utworzył się już ko­
mitet, a gdzie indziój tworzą się ko­
mitety celem zbierania składek w go­
tówce, odzieży i innych środkach po­
mocniczych dla dotkniętych powodzią.

Tak się wszędzie dziać powinno
— bo taki jest nasz obowiązek. Je­
steśmy żywym organizmem — i nie­
dola jednej jego cząstki, jednego człon­
ka odbija się na calem ciele; dla te­
go niepodobna nam stać z zalożonemi 
rękoma, gdy 10 mil kwadratowych 
we Wielkopolsce znajduje się pod 
wodą.

Organizując atoli w ten sposób 
pomoc dla nieszczęśliwych — nie za­
pominajmy o dalszych naszych potrze­
bach i nie pomijajmy rozpoczętej 
przed pól rokiem pracy, którą nam 
niejako narzuciły ostatnie rozporządze­
nia rządowe.

Rozpoczęliśmy pod koniec roku ze­
szłego obronną pracę przeciwko nie­
uniknionym następstwom reskryptu mi- 
nisteryalnego z dnia 7 września 1888. 
Tej pracy nie wolno nam zaprzesta­
wać, nie wolno stawać w połowie 
drogi—ale trzeba iść śmiało napizód 
i dzieło tak pięknie zainaugurowane 
dalej prowadzić.

Nigdy jeszcze nie było w Wielko­
polsce tyle wieców, ile ich się odbyło 
w przeciągu ostatnich 5 miesięcy. 
W roku 1876, pamiętnym z powodu 
wydania ustawy o języku urzędowym, 
mieliśmy wieców około 60—70. W 
ostatniem półroczu z powodu rozpo­
rządzenia ministeryalnego znoszącego 
w szkołach elementarnych naukę ję­
zyka polskiego, mieliśmy wieców co 
najmniej 120, a więc jeszcze raz tyle
— i przekonaliśmy się, że wiece te 
przyczyniły się wielce do rozszerzenia 
świadomości o potrzebie obrony i prze­
ciwdziałania.

Lud odczuł krzywdę, jaką mu wy­
rządzono, sam ją głośno wypowiadał, 
sam wzywał do obrony, sam się orga­
nizuje w Kółka rodzicielskie, a choć 
ta robota nie idzie tak szybko, jakby 
sobie życzyć należało, to jednakże 
ślady jej są widoczne.

Mimo klęski powodzi, jaką nas 
Pan Bóg nawiedził, mimo różnych 
obaw’, niepowodzeń i utrapień, jakie 
na nas albo już spadły, albo grozić 
nam się zdawają — nie upadajmy na 
duchu, nie traćmy odwagi lecz pro­
wadźmy dalej rozpoczęte dzieło.

Są jeszcze u nas okolice, gdzie o 
wiecach wcale nie pomyślano, a gdzie 
ich wielce potrzeba. Czyż w tych 
okolicach nie znajdzie się nikt, ktoby 
zajął się przygotowaniem choćby skrom­
nych wieców parafialnych lub gmin­
nych ?

Powiadają nam, że w wielu oko­
licach nie masz ludzi, którzyby do ta­
kiej sprawy rękę przyłożyć chcieli. 
Gdzieindziej są może ludzie chętni i 
gorliwi, ale nie masz tam dosyć ma- 
teryału na mówców ludowych, tak, że 
trudności wielkie są w urządzeniu 
wieców.

Zdaniem naszem możnaby złemu 
zaradzić przez wydemie odpo- 
leicdniej instrukcyi, któraby z 
jednej strony podała wszystkie prze­
pisy prawne i formularze o zwoływa­
niu i urządzaniu wieców, o zakłada­

niu Kółek rodzicielskich itd. — a z 
drugiej strony zawierała w jakiejhądż 
formie materyał potrzebny do poru­
szenia na wiecu najżywotniejszych spraw 
naszych.

Do takich należą:
1) Wyjaśnienie rozporządzenia z 

dnia 7 września i wykazanie krzywd, 
jakie nam się wskutek niego dzieją 
pod względem pedagogicznym, religij­
nym i narodowo-politycznym.

2) Jako skuteczny środek obrony 
podać należy naukę o zakładaniu Kó­
łek rodzicielskich, napisaną wyczerpu­
jąco i przystępnie.

3) Dalój należy wykazać w oso- 
bnój rozprawie: obowiązki Polaka w 
domu i w rodzinie.

4) Nakoniec obowiązki publiczne, 
jakie ciążą na każdym z nas, czy to 
na włościaninie i mieszczaninie, czy 
też na inteligencyi i wyższych stanach.

Sądzimy, że wydanie takiej bro­
szury z dokładnym rozbiorem powyż­
szych tematów przyczyniłoby się zna­
cznie do rozbudzenia ruchu wiecowego, 
który w ostatnim czasie wskutek 
różnych klęsk i niepowodzeń znacznie 
osłabł, a który mimo to upaść nie 
powinien.

Nie traćmy ducha — i chodźmy 
ochoczo około pracy publicznej, i pa­
miętajmy o tych, którzy pomocy, za­
chęty i pouczenia potrzebują.

1= ó cL
Na wczorajszym posiedzeniu komitetu 

prosi przedewszystkiem pan poseł Cegiel­
ski, aby zgłaszających sią do komitetu z 
prośbą o pomoc robotuików z jego fabryki 
odsyłano do kierownika biura fabryczne­
go p. Michałowskiego, który sprawdzi, 
czy petent zasługuje rzeczywiście na po­
parcie. Wniosek powyższy uzasadnił sza­
nowny poseł tóm, że fabryka jego czyn­
ną już jest od doi kilku i zatrudnia wszy­
stkich robotników, którzy do pracy po­
wrócić pragną. Są jednak ludzie, którzy 
nie chcą chwilowo powrócić do fabryki, 
gdyż nie mają ochoty wziąć udziału w robocie 
nad usunięciem śladów, jakie po sobie 
zostawiła powódź. Takich robotuików 
komitet wspiórać nie może. Jest atoli 
inna kategorya robotników, którzy czy to 
dla wieku, czy dla słabego zdrowia nie 
mogą jeszcze chwilowo pracować w wil­
gotnej atmosferze fabryki — i tych p. 
Cegielski poleca dobrój woli komitetu. 
Wspomniany wyżój p. Michałowski będzie 
mógł pod tym względem informować 
komitet.

Ponieważ z odebranych przez kilku zczlon- 
kówkomitetu listów zprowincyi pokazałosię, 
że zaczyna się na wielką skalę wyzyski­
wanie publicznego miłosierdzia, przeto 
zebranie uchwaliło odezwę do publiczno­
ści na prowiucyi, aby listy z prośbami 
od dotkniętych powodzią, oraz z ewen- 
tualnemi datkami, odsyłała do komitetu, 
który wyznaczy osobną komisyą do spra­
wdzania tych petycyi. Odezwę tę zamie­
szczamy poniżej.

Ze sprawozdania skarbnika pokazało 
się, że dotychczas (to jest do wczoraj­
szego dnia włącznie) wpłynęło do kasy 
komitetu 7242 m. 98 fen. Z tego wy­
dano 2945 m. 72 fen. — pozostaje zatóm 
do dalszój dyspozycyi 4297 m. 26 fen.

Celem przyspieszenia sprawy zapo­
móg dla dotkniętych powodzią rzemieśl­
ników i kramarzy postarał się komitet 
o ułożenie kwestyonaryusza, obejmującego 
bliższe dane, dotyczące petentów. Dotąd 
zapisano w tym kwestyonaryuszu 49 pe­
tentów, uwzględniając naturalnie tylko 
ludzi mających rodzinę. Wspomniany 
kwestyonaryusz obejmuje następujące ru­
bryki: imię i nazwisko, wiek, stan (żo­
naty czy wdowiec), dzieci, adres (ulica i 
numer), bliższe szczegóły (sklep, parter 
i t. d.), czy się wyprowadził (dokąd i 
kiedy, ile dni był bez pracy?), zawód 
(czy ma warsztat własny, czy tóż pra­
cuje dla innych i dla kogo?) czy miał 
czeladników i ilu? Ile zarabiał? W czóm 
poszkodowany? Czego żąda? (czy ży­
wności, pomieszczenia, czy zapomogi pie­
niężnej?) Co dlań chwilowo uczyniono? 
Kwestyonaryusz ten przygotowuje mate­
ryał dla komisyi, która ma być wybrana 
w najbliższym czasie, a którój zadaniem



Vdiie w porozumieniu z komitetem miej­
skim zająć się wyszukaniem potrzebują­
cych rzemieślników i zbadaniem ich stó- 
sunków.

,^r' Iwiński zdawał sprawę z 
czynności, wykonawczego wydziału komi­
tetu miejskiego. Referent zakomuniko­
wał przedewszystkióm tę smutną nowinę, 
że woda zuów wzrasta i jest obawa, aby 
Warta znowu nie wylała; niestety wia­
domości z dnia dzisiejszego mogą tylko 
potwierdzić te obawy.

Co do rozdzielania żywności po ku­
chniach publicznych, to aż do niedzieli 
włącznie pozostanie wszystko tak, jak 
było dotychczas. Od poniedziałku wyda­
wać się będzie strawę tylko za markami, 
aby ułatwić zgłaszanie się po nią miano­
wicie tym, którzy się dzisiaj wstydzą 
przychodzić bez legitymacyi; marki te 
bowiem można będzie także kupować za 
tanie pieniądze.

Potrzeba koniecznie, aby się z po­
śród naszych obywateli, mianowicie z 
tamtej strony Warty, zgłaszali ochotni­
cy do pomocy i kontroli w kuchniach, bo 
odtąd nie tylko żywność, ale i marki 
trzeba będzie rozdzielać. Zapisać ró­
wnież godzi się, że miasto rozdaje co­
dziennie po lewój stronie Warty 2300 
litrów zupy, a oprócz tego gotuje się 
wiele w gmachu naczeluego prezydyum i 
u Sióstr; po prawój stronie Warty wy­
raje się tylko 800 litrów zupy.

W kwestyi obmyślenia wsparcia dla 
dotkniętych powodzią rzemieślników, han­
dlarzy i t. d. przedstawił referent nastę­
pujące szczegóły. I do komitetu miej­
skiego nadeszły już liczne petycye w tej 
sprawie. Petycye te podzielono na trzy 
kategorye : 1) robotników, 2) rzemieślni­
ków i handlarzy, 3) właścicieli domów. 
Komitet miejski postanowił mianowicie 
uwzględnić rzemieślników i drobnych prze­
kupniów, a to z tego względu, że dla ro­
botników uczyuiouo już i czyui się dosyć 
przez dostarczanie żywności. Rzemieślni­
ków potrzebujących wsparcia podzielić 
należy na dwie kategorye : takich, któ­
rych stósuuki zbadać będzie można bez 
dotkuięcia uczucia delikatności (tu działać 
może komisya ubóstwa), i na drażliwych, 
których stósunki zaadać muszą specyalni 
referenci, przez komitet ad hóc wybraui. 
Szkody właścicieli domów trzeba będzie 
zbadać także przez specyaluych referen­
tów. Prawdopodobnie już w poniedzia­
łek zostaną wszyscy radzcy ubóstwa upo­
ważnieni do rozpoczęcia badań.

Referent komunikuje wreszcie, że 
wieln rzemieślników, umieszczonych ry­
czałtowo po wspólnych lokalach, już za­
jęło się pracą.

W końcu donosimy, że komitet nasz 
prosi usilnie, aby się zgłaszało jak naj- 
więcój ochotników do pomocy, bo potrze­
ba wielka, mianowicie na prawym brzegu 
Warty.

Zwracają nam uwagę ra to, że biuro 
informacyjne, znajdujące się przy ulicy 
Nowój nr. 10, mimo najszczerszych chęci 
nie może zaspokoić żądań tych wszystkich, 
którzy się do niego zgłaszają po pracę. 
Mianowicie nie znajdują tam podobno 
uwzględnienia ludzie, którzy pozostali w 
swych mieszkaniach, ale ponieśli wielkie 
straty lub stracili dawniejsze zajęcie. Czy 
nie zalecałoby się się może, aby biuro 
informacyjue porozumiało się pod tym 
względem z prasą i ogłaszało w niój spisy 
robotników szukających zajęcia, przez co 
ułatwiłoby się znacznie wyszukiwanie 
przedsiębiorców potrzebujących robotni­
ków ? My chętnie ofiarujemy naszą po­
moc w tej sprawie.

POWIEŚĆ
ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

-------- --------------
Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 80.)

Otóż nie zginął — przerwał Rym-
sza — ale mnichem został, wszystko zaś 
przez Sicińskiego. Woroniecki ten był 
ślubnym synem Giżanki, owój kochanki 
króla Zygmunta Augusta, z którą się po- 
tóm kniaź Marcin Woroniecki z Woły­
nia, pono dla fortuny, ożenił. Wyściga- 
no za to owego kniazia z Koła rycer­
skiego, a najbardziej na nim się mścili 
Woronieccy i Uchańscy, których był sio­
strzeńcem, bo się z Uchańskiej rodził. 
O w Woroniecki, prześladowany ciągle 
przez rodzinę, w opuszczeniu pono i nę­
dzy umarł, wkrótce po Giżance, a zosta­
wi! dwóch zda mi się synów, z których 
młodszy, Polikarp, w rzemiośle rycer- 
skiem chlubnie się odznaczał. Ale i jego 
pamięć matki ścigała. Woronieccy do­
magali się pono od niego, aby nazwisko 
rzucił, czego on wszakże uczynić nie 
chciał, przeto zmówili się nań, aby go z 
wojska wyścigać. Siciński Jan, który 
podówczas rotmistrzem był, namówiony 
snąć przez Woronieckich lub Uchańskich, 
najbardziej go prześladować począł, na 
każdym kroku pamięć matki jego, Gi­
żanki, bezczeszcząc. Woroniecki wyzy­
wał go kilkakroć na rękę, ale Siciński 
obelgą mu jeno odrzekł a ciągle ową 
matkę wspominał. Było to zaś w czasie 
owój wyprawy moskiewskićj, kiedyśmy 
pod Smoleńskiem stali. Ja podówczas 
jeszcze w wojsku Iitewskióm towarzyszem

Od naszego komitetu ratunko­
wego otrzymujemy następującą 

ODEZW Ę.
Doszło do wiadomości naszój, że ze 

strony powodzią dotkniętych mieszkańców 
miasta Poznania wysyłane były do roz­
maitych fsób na prowincyi listy z proś­
bami o zapomogę. Ponieważ nabraliśmy 
przekonauia, że w ten sposób ofiarność 
publiczna bywa często nadużywaną, a 
dane na owe prośby zapomogi z braku 
kontroli nad osobami proszącemi chybiają 
zwykle swego celu, dla tego zwracamy 
uwagę szanownój Publiczności prowincyi 
na to, by podobnych próśb nie uwzglę­
dniano, lecz albo petentów wprost, albo 
ich listy wraz z odnośnemi datkami do 
jeduego z niżój podpisanych członków 
komitetu odsyłauo.

Poznań, 6 kwietnia 1888 r.
Komitet obywatelski ratunkowy. 

Dr. Fr. Chłapowski, przewodniczący. Hr. 
Ił. Benzelstjerna Enyestroem. zastępca 
ptzewodniczącego. Aptekarz J. Szymański, 
skarbnik. Adwokat A. Woliński, sekretarz. 

Wilhelmowska ul. 2.

związek ten za drażnienie Rosyi, które 
zakłócić może dobre stosunki dworu ber­
lińskiego z Petersburgiem. W razie gdyby 
cesarz koniecznie związku tego pragnął, 
natenczas zagroził książę kanderz, że na­
tychmiast weźmie dymisyą. Podobno już 
za życia cesarza Wilhelma starał się 
książę Aleksander o rękę księżnej Wi­
ktoryi, ale cesarz Wilhelm, pomny ua 
nieprzyjazne stanowisko ks. Aleksandra 
względem Rosyi w żaden sposób na mał­
żeństwo proponowane przystać nie chciał. 
Po śmierci cesarza Wilhelma zgłosił się 
książę Aleksander, który dzisiaj, po zrze­
czeniu się tronu bułgarskiego nie miesza 
się wcale do polityki, raz jeszcze 
o rękę księżuój Wiktoryi i popierany 
szczerze przez królową angielską Wikto- 
ryą, uzyskał już podobno zezwolenie ce­
sarza Fryderyka. Dowiedziawszy się o 
tóm ks. Bismarck, oświadczyć miał, że 
z małżeństwa tego wyniknąć mogą nader 
znaczne nieporozumienia w stósunkach z 
Rosją, których on w tak podeszłym wirku 
nie zdoła już pokonać i z tój przyczyny 
żąda dymisyi.

Tyle „Koeln, Ztg.;“ — oceniając ar­
tykuły jój podzieliła się prasa niemiecka 
ua dwa wielkie obozy. Prasa półurzędo­
wa i konserwatywna stanęła od razu po 
stronie księcia Bismarcka i uważa możli­
we ustąpienie jego za niezmierną klęskę. 
Natomiast wolnomyślne dzienniki zapa­
trują się na sprawę małżeństwa księżni­
czki Wiktoryi z księciem Aleksandrem 
jako na zupełnie prywatną sprawę rodzi­
ny cesarskiój, nie mającą z szerszą poli­
tyką nic wspólnego, podczas gdy katoli 
cka prasa niemiecka zupełnie obojętnie 
sprawę całą traktuje, ani na jednę, ani 
na drugą nie przechylając się stronę.

W jednym atoli punkcie zgadzają się 
tak katolickie jako też wolnomyślne dzien­
niki, i uważają bez różnicy przekonań, 
zbyt hałaśliwe rozpisywanie się o spra­
wie całój za wielce niestosowne. Jeżeli 
książę Bismarck, tak sądzą dzienniki, te 
uważał sprawę całą za niekorzystną dla 
polityki państwa, to mógł jako przybo­
czny doradzca cesarza poufnie mu na to 
zwrócić uwagę. Być może, że to uczy­
nił ; nie ulega jednakowoż wątpliwości, 
że z urzędowych sfer wybiegła owa 
pogłoska, rozgłoszona przez „Koeln. Ztg.,“ 
która rodzinę cesarską dotknęła niemile, a 
polityce niemieckiój wcale się nie przy­
służyła, wykazując aż nadto wyraźnie 
zależność jój od względów rosyjskich. — 
W ogóle podziwiać należy nietaktowność 
prasy półuizędowój. Z każdego ustępu 
jój artykułów przebija oię obawa przed 
ustąpieniem księcia Bismarcka a zara­
zem wcale niedwuznaczna wskazówka, 
ażeby cesarz nie pozbywał się doświad- 
czonój pomocy pierwszego dygnitarza 
państwa. Prasa półurzędowa pragnie po 
prostu zniewolić cesarza, ażeby pod ża­
dnym względem nie naruszał systemu 
ojca swego, lecz tak ua wewnątrz, jako ua 
zewnątrz kierował się jedynie zasadami 
księcia Bismarcka.

Ile w istocie jest prawdy w pogło­
skach kolońskiój gazety, trudno dotąd 
na pewno ocenić. Jak z jednej strony 
nie ulega wątpliwości, że pomiędzy cesa­
rzem a księciem Bismarckiem nie zawsze 
panuje jedność przekonań, tak z drugiej 
strony wątpić należy, czy książę Bis­
marck dla politycznie tak małoznaczącej 
sprawy mógł byl rzeczywiście zażądać 
dymisyi, i to w tak poważnej chwili, 
jak obecna. Książę Aleksander zrzekl 
się uroczyście tronu bułgarskiego, do po­
lityki nie mięsza się wcale, nie może 
zatóm rządowi rosyjskiemu obecnie już 
być niebezpiecznym. Zresztą chociażby

miał Sicińskiemu cios zadać śmiertelny, 
zbladł nagle i szablę z ręku wypuścił....

— Miałem twe życie — rzekł głu­
cho — ale go nie chcę, bo mi rąk moich 
kalać szkoda taką psią posoką !....'

To mówiąc, konia spiął i, jak to Li- 
sowczycy zwykli czynić, skulony do kul- 
baki, pomkną! tak szybko, że go wkrótce 
tumany kurzu przed oczami naszemi za­
kryły. Siciński wielki naówczas lament 
podniósł, skarżył się nawet Hetmanowi, 
ale kniazia już nigdzie nie było....

— I gdzież się podział?
— A no, odtąd ludzkie nie widziało 

go oko. Aż dopiero niedawno w War­
szawie ujrzałem go przypadkiem i od ra- 
zum poznał, chociaż srodze zmieniony jest 
w mniszym habicie.

— Więc mnichem został?
— Mnichem, Dominikaninem. A w 

wielkiój dziś pono jest łasce u króla Je­
gomości i katolickich panów, którzy mu 
różne powierzają missye. Ma też być 
człek wielce świątobliwego żywota. jako­
by cuda czyniący, który' siła heretyków 
nawrócił, a cały żywot swój ofiarował na 
pokutę....

_ — Święty człek ! — westchnął Soło- 
kaj — a muszę też o tóm panu Chorąże­
mu powiedzieć, co go wielce uraduje, bo 
mi nieraz o tym kniaziu wspominał, jako 
z nim w wielkiój przyjaźni był.

Imćp. Sołokaj tak był zajęty tóm opo­
wiadaniem Ryraszy, że wieczerzy nie do­
jadł, a już cale nie słyszał, jako przed 
gospodą rozległ się tentent konia, potem 
zaś w sieni ozwały się kulejące kroki, 
wreszcie się drzwi otwarły i na progu 
stanął Chorąży. Stanął i osłupiał, ujrzaw­
szy Sołokaja, oczom własnym wierzyć Die 
chcąc. Marcinek nagle przerażony, jak 
gdyby widmo zobaczył, wstał z ławy, 
gębę swoim zwyczajem szeroko roztwo­
rzył, oczy bardzo wielkie zrobił i milczał.

Prasa liemcla o Bsl3pieiiiHs. Bismarck
Podaliśmy wczoraj z zastrzeżeniem 

najnowszą wiadomość „Koelnische Ztgu, 
otrzymaną jakoby z Wiednia a donoszącą 
o dymisyi ks. Bismarcka. Dzisiaj już 
dowiedziano się, że pogłoska ta nie po­
wstała w Wiedniu, ale w Berliuie i to 
prawdopodobnie w kołach dobrze poinfor­
mowanych. Pogłoskę tę przyjęła prasa 
niemiecka na razie z wielkićm niedowie­
rzaniem, gdy atoli „Koelnische Ztg“ za­
raz w następnych numerach swoich sze- 
rzój się o całój sprawie rozpisała i dalsze 
wiadomości już nie z Wiednia ale wprost 
z Berlina datowała, zapanowało w całój 
prasie niemieckiej wielkie zaniepokojenie, 
które j rzebija się w rozlicznych mniej lub 
więcój ostrych lub gwaltowych artykułach. 
Spodziewano się ogólnie, że organ kan­
clerski „Nordd. AlJgem. Ztg“ stanowczo 
zaprzeczy pogłoskom, szerzonym uporczy­
wie przez pólurzędową koleżankę swoją i 
położy koniec dalszój polemice dzienni- 
karskiój, ale nadzieje te zawiodły. — 
„Nordd. Allg. Ztg“ nie tylko pogłoskom 
tym nie zaprzeczyła, ale powtórzyła je 
dosłownie według „Koelnische Ztg“ dla 
„bliższój informacyi czytelników“ z wła- 
snój strony nic do nich nie dodając.

Wprawdzie półurzędowa „Koel. Ztg“ 
niejednokrotnie już podawała wiadomości, 
które później albo wręcz okazywały się 
zmyślonymi, albotóż znacznie przesaduemi. 
Z drugiej strony nie ukrywała ona wcale 
niechęci swój do cesarza Fryderyka i nie­
chęć tę wyrażała nieraz w sposób wielce 
nietaktowny. Broniła ona na każdym 
kroku dawniejszego systemu rządowego, 
którego przedstawicielem jest ks. Bis­
marck i przybierała ton, który posiadał 
niejednokrotnie pozór wskazówek i rad 
udzielanych cesarzowi Fryderykowi. — 
„Koelnische Ztg“ jest jednakowoż gorącą 
zwolenniczką księcia kanclerza i jako 
taka nie mogła na wiatr puszczać nie­
uzasadnionych wiadomości. Z tego wszy­
stkiego wynika, że rewelacye jej więcój 
posiadają znaczenia, niż im to na razie 
przyznawano.

Powodem nieporozumienia, które za­
panować miało pomiędzy cesarzem a księ­
ciem Bismarckiem, ma być według „Koel­
nische Ztg“ kwestya małżeństwa trzeciej 
córki cesarza, Wiktoryi z księciem Ale’- 
ksandrem Battenbergiem, dawniejszym 

1 idz«»ą Bułgaryi. Książę Bismarck uważa

byłem i raz, gdyśruy się z panem Sieiń- 
skim na zwiady wybrali, wpadliśmy w 
zasadzkę. Śmierć była pewna; zewsząd 
bowiem otoczeni, nie widzieliśmy już ra- 
runku, a myśleliśmy jeno o tern, jakby 
dróżój życie sprzedać, gdy oto Lisowczy- 
cy nas zbawili pod wodzą owego Woro- 
nieckiego, który nam przypadł z odsie­
czą i z dwóch stron zbitą kupą na nie­
przyjaciela uderzył. Zrobiło się okrutne 
zamięszanie, a ja nagle widzę, jako Wo­
roniecki, na oślep pędząc, i odgoniwszy 
nieco nieprzyjaciela, zwraca się niespo­
dzianie i wjeżdża całym pędem na nas, 
wprost na Sicińskiego lecąc, który, że 
konia pod nim ubito, stał niemal bez- 
bronuy.... Spojrzałem ua owego kniazia... 
był straszny, twarz miał wykrzywioną, 
a oczy mu się iskrzyły ogniem piekiel­
nym....

— Ha! — wrzasnął — ty synu ja­
szczurczy! nie chciałeś się mierzyć ze 
mną, to ja ci sam tu koniec uczynię....

— Zdrajco! — odkrzyknął Siciński — 
na swoich godzisz, gdy nieprzyjaciel na 
karku....

A był blady, jak trup, tak zaś zie- 
jący nienawiścią, że twarz jego, iście 
szatańska, wyryła mi się w pamięci na 
zawżdy.

— Tyś mi pierwszy wróg, nikcze­
mniku, co moją matkę bezcześcisz! — 
zawołał na to Woroniecki i zamierzy! się 
nań szablicą.

— A to zbrodzień! — zauważył 
Marcin.

— Już to jednemu Bogu wiadomo — 
odparł Rymsza — który z nich zbrodzień 
większy. Siciński strzelił pierwszy z mu­
szkietu, ale ręka mu drżała, więc chy­
bił i został całkiem bezbronny. Snąć zaś 
Woroniecki, jakby nieprzytomnym był, 
bo właśnie w tym momencie, gdy już

kiedykolwiek miał powrócić na tron buł­
garski, albo w dziejach kraju tego wa­
żniejszą odegrać jeszcze rolę, to małżeń­
stwo jego z córaą cesarza Fryderyka 
na zmianę polityki niemieckiej wcaleby 
wpłynąć nie mogło, minęły bowiem czasy, 
w których związki familijue panujących 
na losy państw podwładnych wpływ wy­
wierały.

Zdawaćby się więc mogło, że ca­
ła ta burza dziennikarska inne zupeł­
nie ma na oku cele. — Sfery rządowe 
w Niemczech uważały prawdopodobnie 
za stósowne zadokumentować wyraźnićj 
uczucia swoje względem Rosyi i względy 
na jój politykę, i z tój przyczyny puściłj 
w obieg zręczną plotkę dziennikarską, 
która przekonać miała Rosyą o tóm, że 
książę kanclerz raczój ustąpi, niż ze­
zwoli na małżeństwo córki monarchy swe­
go z księciem tak znienawidzonym na 
dworze petersburskim.

Takby przyuajmuiój z pozorów sądzić 
można.

Koresgondeacye Karyera fen.
Wiedeń, 5 kwietnia.

(Nowe ministerstwo w Rumunii. — Proces kawa­
lera Schoenerera. — Varia.)

(-'/?) Przesilenie gabinetu w Rumunii 
skończyło się w sposób dosyć zadowal- 
niający. Nowy minister spraw zagrani­
cznych p. Carp, był przez kilka lat 
posłem rumuńskim u dworu tutejszego i 
uchodzi za przyjaciela Austryi, gdy p. 
Ferekyde, minister spraw zagrani­
cznych, nie bardzo sprzyjał Anstryi. No­
wy minister finansów, p. G h e r m a n i, 
bogaty bankier, jest szwagrem członka 
austryackiój Izby panów, p. Dumby; 
książę S t i r b e j, minister róluictwa, 
spokrewniouy jest z austryacką rodziną 
hrabiów Larischów. W każdym razie 
nowy gabinet, złożony z samych przy 
wódzców tak zwanój młodokonserwaty- 
wnój frakcji, nie jest byuajmniój ruso- 
filskim, a zatóm p. Hitrowo nadaremno 
pobudzał do gwałtów ulicznych. Tak sa­
mo, jak w Seibii i Bułgaryi, nie szczę 
ści się ajentom rosyjskim w Rumunii. 
Umieli wprawdzie sprowadzić upadek ga­
binetu p. Bratiano, ale król Karol do­
wiódł, że jest panem w kraju i zamiano­
wał gabinet jeszcze mniej rusofilski od o- 
statniego. Zresztą według wszelkich 
przewidywań p. Bratiano, chociaż teraz 
sprzykrzył sobie rządy, niebawem powró 
ci do steru państwa, albowiem nowy ga­
binet nie może liczyć na większość, ani 
nawet na mniejszość Izby, i nie wiado­
mo, czy za pomocą bezpośrednich wybo­
rów zdoła utworzyć sobie poważną wię­
kszość parlamentarną.

Prokurator Soos wygotował już akt 
oskarżenia przeciwko kawalerowi Schoe- 
n e r e r o w i, który' poszła kowany jest o 
gwałt, publiczny, jakiego się dopuścił na 
redakcyi „Tagblattu“, tudzież o „wmie­
szanie się w czynność władz“, gdy ua ko­
mersie akademickiego Stowarzyszenia 
„Teutonia“ wystąpił przeciwko komisa­
rzowi policyi, usiłującemu napominać stu­
dentów, aby zaniechali zbyt jaskrawych 
demonstracyi prusofilskich. Proces kawa­
lera Schoenerera rozpocznie się jeszcze w 
kwietuiu. Prusofilski ten ajent zawraca 
głowę nie tylko tutejszym studentom, 
lecz także hradeckim. Tam kilku stu­
dentom z powodu antiaustryackich de­
monstracji odebrano raugę oficerów re­
zerwy, jakiej się dosłużyli, odbywszy słu­
żbę jednoroczną.

Parze arcyksiążęcój Rudolfowi i Ste-

Żaden dźwięk z jego ust otwartych wy­
dobyć się nie mógł, tak go strach przy­
tłumił, nigdy bowiem jeszcze nie zdarzyło 
się Marcinowi takiój niesubordynacyi i sa­
mowoli się dopuścić....

— Marcin !... — przemówił wreszcie 
groźnie Chorąży — a ty tu zkąd?....

Rymsza, który im obu przyglądał się 
z uśmiechem niemal szyderczym na ustach, 
usłyszawszy groźny glos Dziembowskiego, 
jakby chcąc wybuchowi jakiemu zapobiedz, 
wstał z miejsca.

— Dawny towarzysz Lisowskiego cho­
rągwi submituje się kornie Waszój Mi­
łości, mościpanie! — rzekł, przybliża­
jąc się.

Dziembowski spojrzał nań bystro i od 
razu poznał.

— Ha, ha ! — rzekł — swawolnik 
Rymsza... a waćpan tu także z podziemi 
zmartwychwstałeś....

— Już, mościpanie, i o zmartwych­
wstaniu nie myślę, — odparł Rymsza, — 
bo nie warto, od kiedy najlepsze żołnier- 
st.wo lisowskie na banicyą, jako opryszki, 
jest skazane. Włóczę się po świecie jak 
upiór, a gdym w dobrym humorze, co mi 
się jeszcze przy okazji, choć rzadko, 
przytrafia, to przypominam sobie, jako to 
pan Chorąży, mościpanie, leciał na mnie 
z drzewcem w ręku....

— Boś zuchwalec był, mości Rymsza, 
i na subordynacyi rozumieć się nie chcia­
łeś... jako i ten drugi oto Sołokaj, co się 
tu zjawił bez mojój woli i wiedzy, nie 
wiem jakim sposobem....

— Już to ja wszystko, mościpanie, 
panu Chorążemu rozpowiem, — rzekł znów 
Rymsza, — bo widzę, jako imćp. Sołoka- 
jowi język zastygł w gębie i nie wiadomo, 
kiedy się rozgrzeje....

— Niech mówi sam ! — krzyknął 
Dziembowski — jak nie potrzeba, to gada, 
a teraz milczy jak pień....

fanii na wycieczce na Adryatyku, wyd&. 
rzyła się przykra przygoda. Parowiec 
cecarski „Greif,“ wiozący dostojną 
parę tmlzież arcyksiążąt Fryderyka i Ru. 
dolfa, pod wyspą Pago osiadł ua mieli, 
źuie. Wysłane w pomoc parowce „Hor- 
watb“ i „Delg“ nie zdołały wyprowadzić 
„Greifa“ na wysokie morze. Wreszcie 
dostojni turyści na okręcie wojennym 
„Triest“ p ’wrócili wcz .raj wieczorem do 
Abbazyi. Arcyksiążę Rudolf jutro po­
wróci do Wiednia, arcyksiężna Stefania 
zabawi jeszcze kilka tygodni w Abbazyi. 
„Greif“ i „Miramore* są to ulubione i 
znane z dzielności parowce cesarskie.

Wczoraj pod odbytóm w katedrze św, 
Szczepana nabożeństwie, liczni pątnicy 
tutejsi pod przewodnictwem kauouika tne- 
tropolit; lnego ks. hrabiego Lippe, wyje­
chali o godzinie 10 z rana do Rzymu.

Znana z glośnój swego czasu sprawki 
żydowskiój wioska węgierska T i s z a 
E s z 1 a r z powodu wylewu Cisy, nad 
którój brzegiem się znajduj«', tak została 
uszkodzona, że mieszkańcy uchwalili gro­
madnie opuścić to miejsce i przesiedlić 
się na inne.

ZIEMIE POLSKIE.
* Czytamy w „Now. Wrem.“: 

„Umieszczona dziś korespondencja z Wai- 
szawy, donosi o różnych, dosyć ciekawy« h 
pogłoskach w chwili, poprzedzającój spo­
dziewane otwarcie działalności banku wło­
ściański »go w Królestwie Polskióm :

Chan k tery stczną jest np. wiadomość — 
podoje ją tenże stały korespondent z Warsza­
wy do „Now. Wrem.“ p. Riazaniec — że 
w guberniach lnbelskićj i siedleckiej (Chełm- 
szczyźnie), dopełnianóm jest tak usilne prze­
siedlanie włośeian-katolików polskich na grunta 
obywatel kie, iż dla prawosławnych mało na­
wet ziemi pozostanie do nabycia. Chociaż w 
prasie oświadczano, że w ogóle w Królestwie 
Polskióm bank włościański nie będzie zakład ł 
sobie celów, tak zwanych „politycznych“, 
wszakże w obec przytoczonój wiadomości od­
działowi bankn, projektowanemu dla gnb mii 
siedleckiej i gubernii lubelskiój, wypaduie, ma 
się rozomieć, starać się o paraliżowanie wszel­
kich podobnych zabiegów, skierowanych p ze- 
ciw ludności naszój w Chełmszczyźdie. Ró­
wnież poważną okoliczność jeszcze zaznać yć 
można z innej dziedziny wiadomości, doty zą- 
cyeh banku. Mówimy o fnndnszn „użyteczno­
ści publicznej“, z którego przeszło milion po­
dług słów korespondenta zostaje bez określo­
nego przeznaczenia, a reszta użytą być ma 
na popieranie operacyi bankowych. Użyteczność 
publiczna, wskazana w roku 1800 dla fundu­
szu w mowie będącego, polegała na ©czyn­
szowaniu wieśniaków w majątkach prywa­
tnych. Następne wypadki, zwłaszcza reforma 
włościańska z roku 1804, osiągnięcie powyż­
szego celu uczyniły niepotrzebnein, i fundusz 
sam przelano do skarbu. Pochodzenie takie 
wspomnianego funduszu służy za dowód gaze­
tom polskim śród napotykanych wieści o prze­
znaczeniu kapitału na cele ogólno państwowe 
do wygłaszania protestów i przypominania o 
specyalnie-polskiem pochodzeniu funduszu. Rzecz 
oczywista, że działalność banku najzHpe*niój 
się zgadza z pojęciem „użyteczności publi­
cznej,“ dla której fundusz utworzono, niewy- 
łączając ztąd i zaludnienia Chełmszczyzny pra­
wosławnym żywiołem słowiańskim, odpowie­
dniego charakterowi ogólnemu tego pasu kraju. 
Lecz po za tóm cóż przedstawia wspomniana 
reszta milionowa, wolna od jakiegobądź prze­
znaczenia osobnego ? Czy się ma cokolwiek 
względem niej na widoku, choćby w przy­
szłości ? Ponieważ nie zgoła co do tego nie 
jest wiadomóm, nie od rzeczy będzie tu przy­
pomnieć, że polscy właściciele ziemscy potrze­
bują kapitałów obrotowych, o czóm mówiliśmy

— I dobrze czyui — wtrącił śmiało 
Rymsza — a coby miał rzec? że was, 
mościpanie, opuścić :.ie chciał, że niepo­
kój go trawił i że za panem Chorążym 
gdzieś aż z za Mińska gonił, w obawie, 
by wam się jaki casus nie przytrafił. 
Jemu tego nie wypada mówić... chciał 
się przed waszmością utaić, ano, nie 
udało się....

— Prawdaż-li to, Marcinku? — spy­
tał już łagodniój Dziembowski.

— Rymsza nie kłamie, mości Cho­
rąży! — zawołał rezolutnie dawny Li- 
sowczyk — swawolnik jest, ale prawdę 
w sercu nosi....

A już i Sołokaj, usłyszawszy łago­
dniejszy glos Chorążego, zbliżał się powoli 
ku niemu, patrząc tak kornie, że Dziem­
bowski , widząc to, czuł, iż mu serce 
tajało.

— Tń ty się na przeszpiegi pusz­
czasz, Marcinku? — ozwał się po chwili 
niemal rzewnie.

— Panie mój drogi!... panie Chorąży! 
— zawołał Sołokaj głosem, od wzrusze­
nia serdecznego drżącym, — a gdzieżbym 
ja waszmości mógł opuścić w taką porę 
i drogę, o tyle mil samego....

— Piastunki mi nie trzeba, — mruk­
nął Dziembowski, ale już cale był udo­
bruchany, a gdy jeszcze Marcinek z po­
mocą Rymszy opowiadać mn począł nie­
pokój swój i trwogę, rozrzewnił się cał­
kowicie i wiernego towarzysza swego 
uścisnął.

Potem zaś samotrzeć przy szklenicy 
wina siedząc, długo w noc gwarzyli, to 
smutnie, to wesoło, o dawnych sprawach 
lisowskich i o owym kniaziu Woronie- 
ckim, który według relacyi Rymszy mni­
chem miał zostać, a o którego Chorąży 
z wielką troskliwością się pytał.

(Ciąg dalszy nastąpi).

\



Łiedawno temu przy nadarzouej sposobności. 
W braku kapitału obrotowego i w braku na- 
użytego kredytu majątki same narażone są 
¡¿."rzadko na upadek lub na sprzedaż przy­
musową- Owe potrzeby ziemian często bardzo 
¡.tsnowią temat rozpraw publicystyki miejsco- 
„ej... Dla cz-gużby nie miano tego wolnego 
funduszu — reszty miejscowego, czysto pol­
skiego kapitału — używać do niesienia po­
loty właśnie polskiemu ziemiaństwu ? —
jlyśl ta — kończy „Nowoje Wr.“ — zasłu­
guje na ściślejsze rozważenie i zastó-owauie 
u praktyce; urzeczywistnienie naszćj myśli 
^¡korzystniejsze wywołałoby na kraju wra­
żeni*“

NIEMCY.
♦Berlin, 6 kwietnia. W sprawie 

jnauego toastu księcia Wilhelma zabrała 
ojtatecznie glos „Nordd. Allg. Ztg.,“ i 
f jbszernym artykule „z wyższego upo­
mnienia“ naprawia błędy popełnione 
jakoby przez inne pisma. Ow drażliwy 
■stęp w mowie księcia Wilhelma brzmi.il 
według sprostowania „Nordd. Allg. Ztg.“ 
jak następuje: „Rzeszę niemiecką poró­
wnać można do pułku, który utracił swe­
go dowódzcę, a którego pierwszy 
oficer, aczkolwiek ciężko ran­
ny x odwagą pułk prowadzi do 
boju. W takiój chwili zwracają się oczy 
żołnierzy na sztandar pułkowy, który to 
sztaudar Wasza Książęca Mość dzierżysz 
w swój dłoni. Oby jak najdłużój jeszcze 
dozwolonćm Ci było wspólnie z uko­
chanym monarchą naszym 
dzierżyć sztandar państwowy.“ 
Jak z powyższego sprostowania wynika, 
znacznie tekst pierwotny zmienionym zo­
stał. W pierwszój bowiem chwili ani 
wzmianki nie było o „o d w a ż u ć m do­
wództwie cesarza“ ani o „wspól- 
nśm dzierżeniu sztandaru pań 
stwa“, przeciwnie, ustęp odnośny mówił 
tylko o „ciężko ranionym oficerze" i wy­
łącznie tylko o księciu kanclerzu jako o 
chorążym. W jaki sposób więc mogły 
powstać tak znaczne pomyłki i dla czego 
pomyłek tych od razu nie odwołano i cze­
kano tak długo, aż rozbiegły się po ca­
łym kraju i wszędzie wywołały zdziwie­
nie i pod pewnym nawet względem za­
niepokojenie ? Ciekawą będzie rzeczą, 
w jaki sposób przyjmie sprostowanie to 
prasa półurzędowa, która toast księcia 
następcy trouu według pierwotnego, a za- 
tćm mylnego brzmienia z niezmiernym 
przyjęła entuzyazmem i nachwalić się go 
nie mogła.

Cela ta sprawa jest nowym, aż 
nadto wymownym dowodem zamieszania, 
jakie w sferach rządzących dotąd jeszcze 
panować musi.

— Profesor Esmarcb z Ki- 
lonii zrewidował zaraz po przybyciu do 
Berlina krtań cesarza i konferował na­
stęp ie z dr. Mackenzie. Podobno rezul­
tat badań profesora Esmarcba ma być 
Pud każdym względem zadowaluiający.

— O przyjęciu nadzwyczaj­
nego posła cesarza Fryderyka, ks. 
Hatzfelda, przez Ojca św. donosi kore­
spondent katolickiej „Koelu. Yolksztg.“ 
następujące szczegóły: Ojciec św. przy­
jął księcia Hatzfelda nasamprzód bez 
świadków w tćj samćj sali, w którój 
Przyjmował przed 5 laty dzisiejszego ce­
sarza Fryderyka. Książę Hatzfeld wrę­
czył Ojcu św. listy cesarza i powiedział, 
że „cesarz wspomina z przyjemnością od­
wiedziny swoje w Watykanie i wyraź: ie 
«świadczyć polecił, iż starać się będzie 
zawsze o zachowanie dobrych stosunków 
pomiędzy państwem swćm a Stolicą apo-

Na to odpowiedział Ojciec św., ż< 
i on również z przyjemnością wspomint 
odwiedziny dzisiejszego cesarza, bo ot 
3go czasu datują się właściwie ugod} 
Bojowe. Ojciec św. polecił ks. Hatzfel 
avi podziękować cesarzowi za to, ż< 
objęciu tronu przez osobnego zawiado 
'* go posła, bo przez to podniósł wielce

¡¡zenie Stolicy Apostolskiej wobec in 
°J”ch rządów i dworów. W końcu przed­
świt ks. Hatzfeld Ojcu św. towarzysza 
^ego, księcia Egoua Fiirstenberga.

Niektóre dzienniki nie- 
Oleckie donosiły, jakoby cesarzowa 
"'który a w dniu urodzin ks. kancle- 

Udała się do jego pałacu i osobiście 
powinszowała w imieniu swojćm i mę- 

T Pogłoska ta okazała się atoli zupeł-
Cle zmyśloną.

— Nadanie orderu orła czer- 
pónego p. Benuiugsenowi, ma być we- 
‘,l>g obiegających po Berlinie pogłosek 
j,)f'zątkiem nowych zaszczytów, jakie nie- 

przywódzca stronnictwa narodowo- 
wralnego ma otrzymać. Mówią ogólnie 
Wysokim urzędzie, który p. Benning-

tn«wi nadani m zostanie.
N a wypadek wojny ma w

"«tępstwie cesarza Fryderyka objąć na- 
•due dowództwo armii król saski, który 
s’ada rangę feldmarszałka armii.

R O S Y A.
I W ostatnim numerze „Graż- 
n “111 a“ znajdujemy ciekawą wiado- 
l?c o projekcie, jaki wywiązał się w ra- 
Wi„^anstwa Przy dyskusyi nad reformą 

prowincyach nadbałtyckich.
5wnv liOnDaCy^ P.on'ższą podajemy w do- 
im Przekładzie z komentarzem wstęp-

p Meszczerskiego.
^joro f°BU ln’norowe£° przechodzę do tonu 

OtO Pragnę podzielić się z czy- 
la tych P°eieszajĄCą wiadomością zwłaszcza 
gżeniu ’ C° cen'4 każdy fakt świadczący o 

rządu do powrócenia do porządku.

Oto przed kilku dniami informowałem, że 
rada państwa, roztrząsając projekt ministra 
spraw wewnętrznych, dotyczący reformy po­
licji w prowincyach nadbałtyckich, uznała 
za rzecz możliwą utrzymać nadal policją oby­
watelską. Jest to niezupełnie zgodne z pra­
wdą. Policya obywatelska w tej formie, w 
jakiśj Istniała, czyli jako instytucya na pół 
państwowa, mająca pewne prawa instytucji 
rządowćj i kolegialnej, ulegnie stanowczemu 
zwinięciu. Ale na wniosek ministra spraw 
wewnętrznych połączone departamenty rady 
państwa sankcjonowały dodatkowe pnnkty do 
projektu reformy — punkty, na mocy których 
obywatelowi ziemskiemu przysługiwać będą 
w granicach jego własności pewne policyjne 
prawa i obowiązki oraz prawo utrzymywania 
polieyantów na swćm terytorynra, przyczem 
rozporządzenia policyjne danego obywatela 
będą obowieznjące dla każdego wkraczającego 
na terytorynm tego obywatela. Po zapa­
dnięciu tej uchwały wielu członkom rady 
państwa, biorącym w nićj udział, przyszła 
myśl szczęśliwa w formie zapytania: dla cze­
góż to, co się uznaje za pożyteczne w pro­
wincyach nadbałtyckich , nie może być zastó- 
sowane we wszystkich guberniach Rosyi, w 
których są obywatele ziemscy, i gdzie siloićj, 
niż w kraju nadbałtyckim , daje się odczuwać 
potrzeba uporządkowania policyi i wzmocnie­
nia jej środków, oraz znaczenia praktycznego. 
Myśl powyższa znalazła ogólne uznanie a 
przeszedłszy z murów rady państwa do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, nie tylko w tśm 
ostatnićm znalazła poparcie, ale pobudziła do 
czynn czyli do natychmiastowego jćj urzeczy­
wistnienia. I oto, jak słyszałem, zajęto się 
jnż wygotowaniem projektu takich reform, 
które nadawałyby obywatelom ziemskim w 
granicach ich własności pewne prawa i obo­
wiązki zewnętrznego dozoru policyjnego, oraz 
wydawania decyzyi w pewnych razach, wy­
magających niezwłocznego zastósowania środ­
ków policyjnych.“ — „Jakże nie witać takiój 
uchwały — pisze dalćj „Grażdanin“ — z zu­
pełną radością i nie życzyć jćj powodzenia, 
zwłaszcza , gdy praktyczna jćj doniosłość jest 
oczywistą, a reforma sama nie wymaga no­
wych wydatków ze skarbu, ale potęguje poli­
cyą państwową, na słabość którćj coraz czę- 
ścićj się użalają. Obecnie na wsi życie pły­
nie w następujących warunkach. Oto przy­
puśćmy, że obywatel ziemski pogwałcił w 
czemkolwiek prawo, wówczas sołtys hib tćż 
wójt mają prawo wystąpić do takiego obywa­
tela z wymaganiami natury policyjnej i oby­
watel musi nledz. Gdy zaś w majątku oby­
watela pierwszy lepszy włościanin popełni ja­
kieś nadużycie lub pogwałci prawo, to odno­
śnie do takiego włościanina nie przysługuje 
obywatelowi to prawo, jakie względem niego 
służy sołtysowi lub wójtowi. W majątku 
obywatela wynikł pożar. Obywatel nie ma 
teraz prawa zmusić policyi wiejskiej do ga­
szenia ognia ; na terytorynm właściciela ziem­
skiego popełni się przestępstwo, on nie ma 
prawa zapobiedz mu, albo w razie spełnienia 
przestępstwa zalecić pozostawienie śladów 
przestępstwa lub Ujęcia przestępcy i t. d. 
Obecnie miejmy nadzieję — kończy książę 
Meszezerskij — że obywatel ziemski prze­
stanie być nareszcie obywatelem pozbawionym 
wszelkich praw w granicach swojego tery­
torium.“

WŁOCHY.
* Bzym, 5 kwietnia. Ojciec św. 

ofiarował z okazyi swego jubileuszu 
500,000 franków na rzecz Propagandy. 
Przed kilku laty złożył Papież na ten 
sani cel milion franków.
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Z Pleszewa otrzymaliśmy jeszcze wczoraj 
wieczorem zastraszającą wiadomość. Landra- 
tura tamtejsza telegrafuje, że Warta po­
czyna ponownie przybierać. Ró­
wnocześnie donoszą o przyborze w Prośnie.

U nas opadła woda od wczoraj rana do 
dziś o 20 cm., t. j. z 4,14 cm. do 3,94 cm.

W obec depesz z nadgranicy i padającego 
bezustannie od wczoraj śniegu, możemy się 
spodziewać ponownego przyboru, choć może nie 
tak groźnego, jak poprzedni.

Przedwczoraj musiała jeszcze jedna rodzi­
na z I rewiru, składająca się z 4 osób, opu­
ścić swe pomieszkanie. Od wczoraj pnmpnje 
straż ogniowa, której dodano do pomocy 60 
żołnierzy z 47 pnłkn piechoty, wodę z zala­
nych sklepów. Pracę rozpoczęto od ulicy 
Szerokićj, poczćm nastąpią nlice W’. Garbary, 
Dominikańska, Szewska i t. d. Pnmpowanie 
odbywa się za pomocą trzech pump parowych 
i kilkunastu pump ssących.

Wczoraj zamknęła policya rezerwoar oko­
wity przy ulicy Weneckiej nr. 10, gdyż gro­
ził runięciem.

Z Orzechowa piszą nam pod dniem 6 kwie­
tnia r. b.:

Reszta ulokowanych w Miłosławiu kobiet 
i dzieci a było ich 263 a w okolicy Miłosła­
wia 14, wróciła w środę rano jnż do swych 
domów. Nie jestem zdolen wyrazami opisać 
tutejszego położenia, gdyż bieda i nędza nieo­
mal wszystkie rodziny nasze pod swe skrzy­
dła nam zabiera. Ludziska mieszkają w chle­
wach, wT stodołach, w zrujnowanych domach, 
a dużo z nich gotuje swą najpotrzebniejszą 
strawę tylko pod golem niebem, a tu jeszcze 
zimno i niestała pogoda zaczyna im do reszty 
dokuczać; serce ściska się patrząc na to 
wszystko.

56 familii tylko samych biednych robo­
tników wyczekuje zmiłowania Bożego, a jest 
dnżo mniejszych gospodarzy, którym także 
bieda w oczy zagląda, i koniecznie im w po­
moc przyjść trzeba, a tu dziś już nie ma 
nic do rozdania.

W imienin tych biednych odzywam się 
do serc litościwych i proszę o wsparcie.

Z strony pana Radzcy Ziemiańskiego wy­
brano do rozdzielania wsparć pomiędzy naj- 
biedniejszych p. Steina i p. nauczyciela Wilgo- 
ckiego ztąd.

Dotychczas wpłynęło: Od p. lir. Miel- 
źyó-ki-go w Iwnie 100 m. Od Dobrodzieja 
wymienić się niechcącego 30 m. 01 Ziołr- 
ckiego w Kozubea 20 centnarów perek. Z 
strony rządowćj 5 cent, cbleba, 4 centnary 
maki, 110 fantów okrasy i miech soli.

Groźna depesza nadchodzi z Czerska. We­
dług nićj górna Brda poczyna tak szybko i 
gwałtownie wzbierać, te śluzom zagraża jak 
największe niebezpieczeństwo. Królewska ad­
ministracja łąk wzywa okoliczną ludność, aby 
się miała na baczności. Gdyby śluzy te pod 
Czerskiem zostały zburzone, natenczas zagraża 
Bydgoszczy i osadom nad Brdą jeszcze wię­
ksza, aniżeli dotychczas, klęska, gdyż za te- 
mi śluzami leży kilka jeziór wielkości kilku 
mil kwadratowych, z których woda przepił- 
niłaby Brdę. — W Koronowie Brda, zwykle 
na 30 kroków szeroka, rozlała na jakie 200 
kroków i przedstawia szeroką bystrą rzekę,

Toruń. W środę wieczorem przybył do 
Torunia prezes rejencyjny p. Massenbaeh i wy­
jechał w czwartek w towarzystwie landrata pana 
Krabniera w okolice wodą zalane. Wisła 
opada zwolna, ale położenie się nie zmieniło. 
Wczoraj rano zaczął padać desz.cz z śniegiem, 
nad wieczorem śnieg, a wczoraj była komple­
tna zima.

Minister Puttkamer w liście wystanym do 
burmistrza Kolonii wzywa go, ażeby zachęci! 
publiczność do hojnego zbierania składek na 
powodzian w Niemczech. Minister pisze, że 
powódź w Prusach Zachodnich i W. Ks. Po- 
znańskićm nie da się opisać, że rząd da za­
pomogę, ale składki dobroczynne będą także 
potrzebne, bo klęska jest wielka.

Szkody sprawione wylewami 
w Galicy i. Na wezwanie wydziału kra­
jowego zaczynają nadchodzić z powiatów do­
tkniętych tegoroczną klęską powodzi szczegó­
łowe daty o wyrządzonych szkodach. „Dzien­
nik Polski“ donosi :

W powiecie krakowskim wykazano 23 gmin 
zalanych z ludnością 14,665. Szkody obli­
czono na kwotę 23,420 złr.

W powiecie bocli“ńskini 5 gmin z ludno 
ścią 2137 ; szkody obliczono Da 15,699 zlr. 
Wydział powiatowy prosi o udzielenie bez­
zwrotnego zasilkn w kwocie 1000 zlr. dla 
dania zarobku ludności przy naprawie dróg 
gminnych, oraz przynajmnićj 1000 złr. na 
wsparcia celem zakupna żywności i na zasie­
wy wiosenne. Największą stratę poniosły 
obszary dworskie Popędzyna, Popendzyńce i 
Baczków, dla których natychmiastowa pomoc 
jest niezbędną, jeżeli przygotować mają cho­
ciaż część gruntów pod zasiewy jare i utrzy­
mać inwentarz przy zupełnym braku paszy.

Z powiatu brzeskiego otrzymał Wydział 
krajowy relacyą, iż 10 wsi zostało dotknię­
tych ostatnią klęską powodzi. Na przestrzeni 
480 morgów uszkodziła powódź 634 budyn­
ków mieszkalnych i gospodarskich, zniszczyła 
6 budynków mieszkalnych i 1 gospodarski, 
zatopiła kilkadziesiąt sztuk inwentarza, mię­
dzy temi w samćj Dąbrowie Morskićj 34 
sztuk bydła.

Szkody wynoszą: w budynkach 16,277 
zlr., w inwentarzu 4185 zlr., w żywności 
dla ludzi 27,886 złr., w paszy dla bydła 
15,807 złr., w plonach 47,634 zlr., w in­
nych 4640 złr. — czyli razem wynoszą 
116,409 zlr. oprócz ogromnych szkód, wy­
rządzonych w wałach Wiślanych i Uszwicy.

Wydział towarzystwa rólniczego okręgu 
brzeskiego wniósł do rządu prośbę o udziele­
nie dotkniętym powodzią ze skarbu państwa 
9300 zlr, tytułem bezpowrotnćj snbwencyi i 
23,000 zlr. tytułem pożyczki. Prócz tego 
domaga się towarzystwo rolnicze na naprawę 
walów Wisły i Uszwicy 6000 złr., zaś na 
rekonstrukcyą zniszczonych dróg 8000 złr

Z powiatu sanockiego wniosła gmina Bzian- 
ka prośbę o zapomogę na zasiewy wiosenne. 
Wydział powiatowy obliczył, że w gminie tćj 
zalane zostało przeszło 100 morgów ziemi, 
szkoda wynosi 511 złr. Gmina ta jest bar­
dzo ubogą i żadną miarą nie będzie w stanie 
bez pomocy uskutecznić zasiewów.

O. Sr. <t 1 i/K-O-

P o z b * 6, sobota 7 kwietnia

• Doniesienia urzędowe. Król mianował 
landrata Konrada U n r u h a w Wągrówcu, 
radzcę rejencyjnego dr. Zygmunta Dziem­
bowskiego w Poznaniu, asesora rejencyj­
nego Maxa hr. Rothkirch i Trach w 
Poznaniu, pozasłużbowego majora Aleksandra 
V e r s e n a w Dembowie pod Sadkami w W. 
Ks. Poznańskićm rycerzami honorowymi za­
konu Joanitów.

* Do Redakcyi pisma naszego na powo­
dzią dotkniętych w mieście Poznaniu nadesłali: 
X. Jagielski z Raszkowa od swoich parafian 
18 m. Monsignor Szołdrski z Poznania 10 
m. X. Wróhlewrski z Rososzycy 6 m. X. 
P. G. z Rakoniewic 3 nt. X. proboszcz Spren­
ger z Kobierna 10 m. **' (stępel pocztowy 
Nakło) 500 marek. X. Wartenberg z Ka­
mieńca 10 m. Ks. dziekan Drwęski z Pa­
włowie pod Lesznem składkę złożoną przez 
księży zebranych w Pawłowicach na słuchanie 
spowiedzi św., na którą złożyli: ks. dziekan 
Lćpczyński 12 m., ks. dyr. Słomiński 10 m., 
ks. proboszcz Maj 10 m., ks. dziekan Drwę­
ski 10 m. (razem 42 na.) Z loteryi w Br. 
(stępel pocztowy Czempiń) 72 m. X. J. Knast

z Kodowa a m. Za pośrednictwem p. M. 
Gardo, zegarmistrza w Gnieźnie składkę którą 
złożyli: Antoni Karge ślifierz 5 m. i Mikołaj 
Gardo zegarmistrz 3 m. (razem 8 m.) Ks. 
Łabędzki z Tnlec 12 m. Za pośrednictwem 
dr. Józefa Szoldrskiego w Heidelbergu 115 
m. na które złożyli: prof. dr. Jarasz 50 m., 
Jan Zagórski 20 m., dr. Józef Szołdrski 20 
m., dr. Geier 5 m., pp. Bułgarzy. Konstanty 
K irekoff 10 m., Konstanty SlartscłifD 10 
m. X. Studniarski z Kicina pod Poznaniem 10 
m. X. Leon Klarowicz z Morzewa 20 m. 
X. proboszcz Stryjakowski z Lopienna 10 m. 
Wł. br. Łącki z Posadowa 30 m. X. Dolny 
z Niechanowa 30 m. X. WŁ Mnlzoff, gwar- 
dyan z Wronek 10 m. X. Prałat Friske z 
Sypniewa 25 m. X. R. ze Zbąszynia 10 m. 
X. Barcikowski z Orłowa p. Inowrocławiem 
10 ro. — Dziś wpłynęło marek 966. — 
Razem z poprzedniemi marek 4447,65, z któ­
rych 3500 wręczyliśmy komitetowi ratun­
kowemu.

* Do Redakcyi pisma naszego na powo­
dzią dotkniętych na prowincyi nadesłali: Z prze­
niesienia 45 marok. X. Barcikowski z Orło­
wa pod Inowrocławiem 10 marek. X. Rybicki 
z Kąkolewa 5 m. Ze Swięcichowy 40 marek 
które złożyli: X. Regulski z Długich 20 m. 
i X. W. ze Swięcichowy 20 ro. X. W. Gitz- 
ler z Soboty 5 m. X. Władysław Mnlzoff, 
gwardyan z Wronek 10 m, X. P. G. z Ra- 
koni.wic 3 m. W. Głowacki z Wielkich 
8trzelec pod Piaskami 6 marek. — Razem 
124 marek.

* Dla powodzian odebraliśmy od pani 
Izabeli Bożuchowskićj z Hanoweru 3 paczki 
odzieży, które oddaliśmy Siostrom Miłosierdzia 
u św. Józefa.

* Dnia 6 b. m. wpłynęło do kasy komi­
tetu obywatelskiego:

Złożone w redakcyi „Knryera Poznańskie­
go“ 600 m„ w redakcyi „Dziennika Poznań­
skiego“ 374,15 m., w biurze komitetu w ho­
telu Francuskim 60 m. a mianowicie: pp. 
Czarlińscy w Bydgoszczy 20 m. P. Mieczy­
sław Chłapowski 4 m. M. S. Celichowski z 
Gniezna 3 m. Za sprzedane 6 bntelek szam­
pana przez p, Andrzeja Szenica 30 m. Dr, 
Kossowski 3 m. U aptekarza Szymańskiego 
ks. Zawadzki z Bukownicy 12 m. i paczkę 
odzieży ze Śmigla, Siemianie i od pani Draż- 
dzyńskići z Głubczyc. — Razem dotąd wpły­
nęło 7242,98 m.

J. Szymański, 
skarbnik.

* Sprostowanie. W numerze 79 „Kurye- 
ra Poznańskiego“ w dziale „Na dotkniętych 
powodzią w Poznaniu“, powinno być w wier­
szu 5 : „Zebrane przy święceniu w Dusinie 
75 marek“ a nie 75 fen.— Dalej w wier­
szu 30 i 31 : zebrane w Berlinie u „pana 
Wikarego“ „pan Wikary“ a nie n ks. Wi­
karego i ks Wikary.

* Wystawę sztuki polskiój w foyer teatrn 
polskiego zwiedzać można podczas przedsta­
wień pomiędzy antraktami i w niedziele i święta 
od godziny 12 do 4 po południu.

Bilety wstępu dla kontroli i porządku na­
bywać można tylko w kasie teatralnćj.

Cena wejścia na wystawę 20 fen., dla 
uczniów i uczennic po 10 fen.

* Teatr polski. Dziś komedya Zale­
wskiego „Góią nasi.“

W niedzielę obraz dramatyczny „Żyd wie­
czny tułacz“.

Zachęcamy Publiczność naszą do licznego 
zbierania się w teatrze, mianowicie ze wzglę­
du na artystów naszych, których obecnie je­
dyny dochód stanowi dochód z przedstawień. 
W.-kntek powodzi, która gazownią także na­
wiedziła, n’e można było w pierwsze i drugie 
święto Wielkanocne w teatrze dawać przed­
stawień; artyści nasi ponieśli więc także nie­
małą stratę i zasługują na wszelką pomoc ze. 
strony Publiczności.

* Koło Towarzyskie urządza na powodzią 
dotkniętych w środę 11 b. m. o godzinie 
ósmćj wieczorem na wielkićj sali bazirowej 
koncert amatorski.

* Posiedzenie wydziału historyczno-lite­
rackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk w przy­
szły poniedziałek się nie odbędzie.

* Dochodzi nas następująca
O DE Z W A.

Nowy kurs szkoły wieczornej, 
utrzymywanej staraniem Towarzystwa 
Przemysłowego w’ Poznaniu rozpoczyna 
się w przyszły poniedziałek dnia 
9 b m.

Lekcye odbywać się będą w latowem pół­
rocza trzy razy tygodniowo i to co po­
niedziałek, środę i piątek od godziny 8—10 
wieczorem.

Zgłoszenia do szkoły przyjmować będą w 
lokalu szkoły przy Szkólnćj ulicy 
nr 6 na II piętrze pp. nauczyciele pod­
czas godzin szkolnych począwszy od przyszłe­
go poniedziałku.

Szkoła dzieli się na trzy oddziały, w któ­
rych dwaj doświadczeni nauczyciele uczyć będą 
czytania i pisania po polsku i niemiecka, ra­
chowania liczbami całemi i nłamkami — dalćj 
udzielać będą początków w geometryi i rysun­
ków, nieodzownych dla każdego rzemieślnika, 
jako też uczyć będą ustawiania praktycznych 
rachunków i utrzymywania najprostszych ksią­
żek rzemieślniczych.

Opłata szkolnego wynosi na całe 
półrocze tylko 2 marki. Ubodzy a pilni 
i dobrze prowadzący się uczniowie mogą od 
tćj opłaty być zwolnieni.

Szanownym Cechom jako tćż Sza­
nownym Panom Przemysłowcom 
nawet nie należącym do naszego Towarzystwa 
zwracamy uwagę na tę dogodną sposobność, 
przez którą uzupełnić mogą zaniedbane szkolne 
wykształcenie powierzonych pieczy swćj uczniów 
i determinatorów.

Poznań, 6 kwietnia 1888.
Dyrelicya Towarzystwa Przemysłowego

w Poznaniu.

* Staraniem Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznania mb-ć będzie w poniedziałek 
wieczorem o g>.dzin:e 8 na sali hr. Dzialyń- 
skich odczyt na rzecz powodzią 
dotkniętych mieszkańców mia­
sta Poznania, pan Wawrzyniec hrabia 
Beuzelstierna Engcstrom na temat: „Ury­
wek ze szkicu o jenerale Henry­
ku Dąbrowskim; epoka pierwsza 
aż do wzięcia Warszaw y.“

Wstępne 50 fen., zaś od młodzieży 25 fen.
* Posiedzenie Rady miejskićj odbędzie się 

dziś po połnduiu o godzinie 6. Na porządku 
obrad: wniosek magistratu o skonstatowanie 
na miejscu szkód przez powódź zrządzonych.

* Nauki w szkółce freblowskićj pp. F a 1- 
kowskich rozpoczynają się z dniem 10 b. m. 
na co zwracamy rodzicom uwagę.

* Wskutek zawieji śnieinćj mnsiała kolćj 
konna zaprzestać kursować.

* Nieruchomość przy ulicy Podgórnćj nr. 
14, należącą do ślusarza Emila Sassa, nabył 
rymarz Stolzmatin za cenę 58,500 mrk.

* Chełmińska dyecszya. W pierwsze 
święto Wielkanocne odbyło się w kościele 
płnżniokim, od 13 lat po raz pierwszy, 
nabożeństwo, które odprawił ks. dr. Franci­
szek L i s s z Wąbrzeźna. — Ks. Żuła­
wski, wikarynsz przy kościele (pokarmeli- 
ckim) św, Józefa w Gdańsku, został miano­
wany administratorem tćj parafii.

* Ciągnienie drngićj klasy 178 loteryi pru- 

skićj rozpocznie się dnia 15 maja.
* Ślub. Dnia 4 b. ni. pobłogosławił ks. 

Biskup Dunajewski związek małżeński pomię­
dzy p. Józefem Milewskim, docentom 
uniwersytetu krakowskiego, a panną Zofią 
D ą ni b s k ą , córką ś. p. Józefa Dąmbskiego 
i Zofii z Trzccieskłch.

* Pożar. Miasteczko Ejszynki, w powiecie 
lidzkim, w gnbernii wileńskićj, uległo zna- 
cznćj klęsce. Dnia 19 marca około godziny 
10 wieczorem wybnchł pożar w samym środ­
ku miasta i zniszczył kilkadziesiąt domów. 
Straty są znaczne a dla nbogićj mieściny do­
tkliwe. Wiele rodzin utraciło caty dobytek.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 8go 
kwietnia św. Dyonizego B.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 22, 
Zachód o godzinie 6 minut 43.

Pojutrze dnia 9go kwietnia św. Maryi 
Egipcyanki.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 20. 
Zachód o godzinie 6 minut 45

TBLKeRAMT.
Kolonia, 7 kwietnia. „Köln. Ztg.“ 

odpowiada na artykuł „Nat. Ztg.“ doty­
czący projektu małżeństwa ks. Batten- 
berga w następujący sposób: „Jeżeli 
„Nat. Ztg.“ twierdzi, że podanie kancle­
rza o dymisyą nie zostało ani doręczone, 
ani tćż nie było wcale zamierzone, 
że kanclerz nie miał wcale powodu my­
śleć o ustąpieniu, to jesteśmy zniewo­
leni stwierdzić i stanowczo oświadczyć, że 
dziennik ten jeszcze dzisiaj nie jest poin­
formowany o przebiegu i stanie rzeczy.“

Berlin, 7 kwietnia. Stan zdrowia 
cesarza po dobrze przebytej nocy jest 
bardzo zadowaluiający.

gSełdowjy

Knryera Poznańskiego.
Berlin, 7 kwietnia 1888. (Kursa końcowe). 

Kurs z dnia
Psze.ilaa słabiej, 

na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień-pażdzieraik . . .

żyto wzmóc.
na kwiecięń-mai.........................
na czerwiec-lipiec.........................
na wrzesień-październik . . .

Olśj rzep, stałej.
na kwiecień-maj.........................
na wrzesień-październik . . .

Okowita stalćj.
opodatkowana
w miejscu...........................................
na kwiecień-maj.........................
na maj-czerwiec.........................
eksportowa.....................................
na kwiecień-maj.........................
na czerwiec-lipiec.........................
spożywcza.....................................
na kwiecień-maj.........................
na czerwiec-lipiec.........................

Owies
na kwiecień-maj.........................

Wjp żyta wsp......................, .
Wyp.-ok wity kw. . ... .

„ „ „ eksport, opod.
„ „ „ spożywcza. .

Kurs z dnia
Consol. 4°/0...........................................
Poznańskie 4°/0 listy zastawne .
Poznańskie listy zastawne
Pozs ańsk e listy rentowe . . .
Auattyackie banknoty ....
Anstryackie renta srebrne . . .
Rosyjskie banknoty.........................
Rosyjskie consol. 1871 ....
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie ó°/o listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierskie 4°/0 renta złote . .
Anstryackie kredytowe akcye 
Anstryackie , francuskie koleje
Lombardy...........................................
Usposób, stałe.

Szczecin, 7 kwietnia 1888. (Kursa końc.) 
Kurs z dnia

Pszenica niezm. 
na kwiecień-maj .....
na czerwiec-lipiec.........................
na wrzesień-październik . . .

Żyto spok.
na kwiecień-maj.........................
na czerwiec-lipiec.........................
na wrzesień-październik . . .

Olej rzep. potw-.
na kwiecień-maj.........................
na wrzesień-październik . . .

Okowita spok.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. . . .
„ na kwiecień-maj eksport,
„ na sierpień wrzes. eksp.

Petroleum
w miejscu.....................................

6 7

170 - 169 75
176 75 ¿76 -

121 — 120 25
125 75 125 75
130 25 130 —

45 30 45 90
46 60 46 90

97 30 98 -
96 70 97 10
97 50 97 70
30 60 30 70
30 80 31 —
32 20 32 40
49 50 49 70
50 10 50 30
51 3C 51 40

115 —
7300

670,000
90,000

115 — 
6750

20,000
20,-

5 6
107 25 107 20
102 50 102 50

99 70 99 70
104 50 104 50
160 40 160 60
64 40 64 40

168 40 168 85
91 25 91 60
81 60 81 75
52 25 52 25
47 — 46 90
77 40 77 50

135 60 136 10
88 50 89 90
31 30 32 —

6
171 50 
174 50 
177 -

118 — 
122 — 
127 —

45 50
46 —

48 30
29 40
30 50 
33 20

13 20

171 60 
175 - 
177 50

117 50 
122 — 
127 —

46 - 
46 50

48 30
29 30
30 50 
33 20

13 -

brzmi.il
desz.cz


V: iVf’Sütie i artísticas

* „Tygodnika Ilustrowanego“ nr. 274 za­
wiera: Artykuły: Note bezsenne, fanta- 
zye na tle ezarném przez J. I. Kraszewskiego 
(ciąg dal-zy). — Dwa glosy (wiersz) przez 
Hajotę. — Każmirz Jarochowski (wspomnienie 
pośmiertne) przez W. Korotyóskiego. — Dou 
Emilio Castelar, sylwetka literacka przez Jo- 
liana Adolfa Święcickiego. — Hytnotyzm w 
teoryi i praktyce II. Praktyka, przez J. K. 
Potockiego (dokończenie). — Listy z Francyi 
przez E. P. — Bncklialterya podwójna, hu­
moreska Jordana. — Kronika tygodniowa przez 
St. M. Rz. — Przegląd polityki zagranicznej 
przez Borzywoja. — Przegląd piśmienniczy. — 
Nasze ryciny. — 8ilva rerum. — Odpowiedzi 
od redakiyi. — Dodatek: Wiktorya Regi­
na, ze wspomnień narzeczonéj, napisał Jan Za­
chary asiewicz (ark. 13-ty). — Prawnie po­
ślubiona, powieść, przełożona z angielskiego 
przez T. P. (arkusz 9-ty). — Ryciny: 
Uelodya, rysunek z obrazu Władysława Cza- 
ebńrskiego. — Don Emilio Castelar. — Każ­
mirz Jarochowski. — Targ na Podzamczu w
Krakowie, rysunek z obrazu Juliusza Kossaka. 
— Kw.ęcone, rysunek oryginalny Piotra Sta- 
chiewicza. — Powódź: Wyławianie z wody 
uniesionych przedmiotów, rysował S. Witkie­
wicz. — Powódź w Krakowie, rysował na 
miejsca Czesław B. Jankowski.

I_.OTI3JFŁ^Sr^L.
(Bez gwarancji.)

Berlin, duia 4 kwietnia.
Przy ukończonem dziś popołudniowćm ciągnieniu 

pierwszej klasy 178 król, pruskićj loteryi klasowćj 
padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 60 marek).

185 236 314 21 41 22 550 789 923 99 1252 
(100) 99 543 (150) 96 608 39 80 727 64 845 46 
974 »124 40 407 33 507 90 760 80 821 51 
3005 128 50 214 87 314 463 521 83 640 810 921 
4102 253 327 85 413 5« 708 27 33 844 98 
5012 45 72 100 28 35 254 (150) 691 847 «075 
156 346 56 415 503 23 41 767 861 921 24 
1025 126 69 315 551 53 57 724 64 811 48 5' 
945 65 8019 159 209 (100) 311 552 60 80 742 
48 81 »011 140 86 222 98 346 70 689 633 
831 57 920.

10004 32 62 70 187 297 336 447 737 814 
48 11050 69 146 81 246 390 427 92 600 81 93 
702 41 44 62 79 835 71 928 47 95 13034 65 
75 90 103 15 17 475 533 612 20 57 817 903 
13009 75 153 58 314 56 406 10 38 518 24 770 
830 940 11055 338 57 400 1 4 525 79 714 
(30 000) 89 (100) 98 (160) 967 13035 37 ¡2 11 
79 368 (100) 81 413 23 565 610 90 (500) 734 
341 16055 89 201 57 94 96 (150) 398 548 764 
67 92 917 21 11088 240 59 339 56 91 529 602 
4 807 (200) 18036 93 259 367 74 497 561 682 
714 81 97 854 921 19260 88 324 529 718 34 
56 66 806 935 47.

»0025 102 351 70 (1500) 420 69 592 655 
717 »1072 110 277 305 34 504 70 76 668 891 
959 »3046 69 76 84 86 (100) 161 94 i 150) 249 
359 465 (100) 565 684 »3044 67 177 81 274 
320 88 437 512 969 »4005 118 320 63 624 
833 45 86 98 915 »5005 294 358 (150) 91 538 
40 65 565 700 16 44 66 79 878(100) 984 »6(34 
153 69 271 491 634 71 724 967 96 »1016 112 
251 330 32 431 32 85 99 519 85 908 45 38071 
(200) 296 629 74 2 9035 36 45 139 245 76 
384 477.

»0055 146 283 359 93 548 643 91 720 857 
73 973 31097 268 418 55 793 (100) 869
33224 33 376 404 611 949 52 3 3036 223 364 
401 500 94 702 946 (100) 52 34123 39 50 219 
72 343 (100) 472 92 648 83 778 823 96 946 
36083 113 41 75 272 339 90 534 80 678 715 
27 51 36077 190 237 380 498 712 36 3 1010 
34 132 8 59 84 413 34 51 54 88 584 604 24 
710 74 82 91 96 832 65 976 3 8025 49 185 
98 (100) 222 320 61 424 518 25 33 675 971 
39104 236 86 734 85 829.

40101 218 (300) 78 89 474 620 21 75 88 
973 41141 556 67 651 55 86 *»202 51 387 
546 644 81 710 18 31 83 836 910 4 3019 226 
338 (100) 529 737 850 71 44117 303 10 79
456 75 533 (150) 749 986 4 3011 40 i 66 343 
53 88 422 43 632 781 911 46059 106 252
543 74 622 719 81 962 41056 238 77 467

(4)

G25 58 742 63 4 8055 62 80 143 97 202 73
86 5* 6 97 647 733 50 834 4 9236 491 (100)
611 23 833 970.

5002« 191 240 367 477 96 546 653 95 722 
44 831 (150) 969 77 51029 158 21' 13 39 377
125 51o 684 730 77 88 962 64 S»O36 151 8 ,2
(150) 542 20 656 87S 87 998 5 3050 G37 48
917 5 4158 259 532 678 96 883 87 98 5 5010
169 436 66 591 95 727 52 828 5o 60 88 954
50012 127 287 321 53 195 523 774 93 51263 
89 403 (100) 62 533 673 (100) 98 759 805 63 
62 58879 «1 59( 49 165 406 17 £22 706 19 

85« 62 74 903 47.
6 0214 20 304 626 67 720 90 95 926 79 

86 61109 £ 5 342 415 526 93 607 14 19 53 
03 756 6»-’51 73 84 624 27 67 924 6 3099 
162 219 311 422 52 91 698 880 918 (200) 72 
61<l45 154 300 33 35 47 8 548 744 70 807 
65036 67 90 113 366 411 613 78 94 727 44 
97 8a8 70 962 60006 90 247 665 87 918 
6 7037 230 449 54 061 726 87 68041 78 88 
218 54 430 697 830 48 69 82 926 61 (100) 
69277 487 514 (100) 31 633 901 29 99.

70008 15 2>I 126 461 94 738 887 941 71201 
321 47 432 47 64 71 563 678 7»029 78 197 
253 (150) 322 32 584 612 813 7 3208 85 302 41 
522 73 (100) 637 74 770 (100) 77 818 56 941 86 
7-1023 (150) 111 85 391 101 94 527 676 704 29 
Cl 08 827 35 47 48 7 5060 288 351 405 610 33 
(200) 714 59 897 99 7 6031 316 490 561 702 26 
62 876 92' 7 7004 41 100 219 401 4 79 634 52
«8 884 96 79088 (300) 97 98 452 761 78 877 
79152 73 96 572 010 716 64 862 «4 954.

80039 41 192 318 (100) 23 462 504 783 95 
81132 96 211 17 351 90 567 90 601 888 989 
8»O12 207 «39 49 753 67 83111 94 685 910 
81029 32 178 (100) 294 369 422 598 726 44 
85041 69 135 87 93 335 44 558 79 605 51 99 
705 936 8 6032 (100) 264 398 520 614 94 732 
83 810 910 13 69 87026 110 53 (100) 75 363 
427 79 565 (100) 690 751 60 814 57 88020 (100) 
261 81 356 (100) 450 91 655 78 718 29 891 903 
89139 67 290 409 14 58 635 90 735 912 84.

90402 3G 558 842 71 953 91027 159 (100) 
214 75 457 8« 592 637 58 887 950 »»032 84 
134 218 419 643 715 840 989 93130 211 (100) 
91 432 578 749 821 »1161 70 437 (200) 42 516
600 742 50 77 838 06 «60 9 5328 55 9« 410 86 
87 638 48 889 » 6034 00 200 307 (100) 474 645 
50 710 904 66 68 9 7123 359 544 634 68 68 85 
91 708 11 18 45 848 81 96076 79 (100) 143 
46 75 263 71 634 911 9 9068 139 75 326 (100) 
035 773 883 906.

100042 46 59 232 305 569 73 694 741 63 
825 902 1 0 1012 261 383 451 500 706 9 22 42 
871 914 1O»164 208 (100) 31 334 (100) 470 
561 8« 624 868 1 03081 347 95 476 547 691 
849 86 (100) 930 10*085 101 (150) 68 270 77 
326 48 434 65 506 11 90 683 790 808 993 
105077 172 405 553 612 35 37 99 1 0 0031 55 
116 210 306 63 99 938 48 101122 206 63 95 
3 )9 36 52 60 96 476 80 549 791 959 83 108058
78 84 116 232 75 85 (2C0) 363 413 50 765 78 
7( 2 38 66 (100) 8« 815 72 75 956 100045 53 
65 202 5 301 15 36 431 626 46 704 14 46 877 
975 97.

110114 27 55 252 441 613 «6 (100) 769 889 
111016 255 535 87 667 748 842 938 118012 70 
(100) 86 91 216 301 83 (100) 4«6 512 74 82 96 
609 11 82 703 87 894 920 33 113018 36 76 81 
101 10 13 33 95 429 31 95 522 43 641 859 964 
83 11*095 327 41 558 616 69 79 703 59 863
83 981 85 115248 75 666 891 97 996 116194 
238 341 427 M2 810 51 (200) 937 117034 294 
417 28 74 637 750 61 802 3 52 965 118385 492 
567 610 (100) 30 64 830 119041 147 442 63
79 (150) 797 869 997.

130052 54 73 138 (100) 205 393 428 49 61 
547 89 632 868 909 1»1J43 (100) 322 46 412 
508 62 87 95 693 94 726 (100) 133043 83 110 
469 552 88 755 84 88 878 99 979 (200) 133369 
78 (ICO) 444 (150) 507 20 39 44 984 829 
13*074 228 38 41 (200) 518 83 677 713 90 827
84 135001 118 (100) 33 250 .304 60 438 865 
136162 210 17 4 9 372 (200) 77 448 80 92 (300) 
540 95 679 707 817 53 55 64 l»7170 312 69 
435 44 524 670 79 757 914 23 128063 114 36 
(2oO) 89 208 12 25 308 17 23 38 430 28 55 83 
551 84 825 39 80 980 139065 199 204 54 334 
58 595 880 958.

130' 00 156 250 324 65 450 63 66 537 41 
728 (100) 809 25 924 88 131038 106 320 400 12 
518 613 714 832 932 133022 138 66 240 (200) 
92 678 (100) 848 (200) 55 65 74 93 942 49 58 
133072 124 49 69 254 303 13 432 509 8,-> 684 
98 703 926 (300) 78 1 3*113 49 82 416 27 92 
547 82 717 33 819 37 135047 199 265 364 970 
136054 132 275 445 58 (100) 666 714 67 852 
62 137015 161 338 446 529 (100) 77 759 842 77 
965 138247 71 339 46 65 600 9 708 870 95 
980 1 39100 353 66 79 457 87 718 901 12.

1*0021 132 293 545 46 55 66 96 722 93 
141216 528 615 1*2001 88 389 611 (100) 77 729

810 1*3009 145 245 653 (100) 645 768 819
34 86 1**039 59 276 492 (150) 608 62 84 723
35 54 852 78 960 83 l*5o«9 115 49 221 363
431 (150) 1*6033 288 301 45 5 1 413 14 70 529
0 657 732 117188 206 69 472 516 668 77 

i 180u0 4 119 74 641 9Jl 11» '63 128 253 329 
88 645 9 4 838 993.

15 0212 318 473 93 570 749 52 65 15107-j 
83 180 22' 309 98 672 851 71 921 34 15Ä058 
2.30 99 354 435 635 (100) 87 757 153')' 5 76 
116 (100) 210 318 (¡50) 37 670 93 756 729 
151160 80 215 314 572 87 854 63 9S8 155174 
383 418 620 81 725 (150) 67 915 48 69 150006 
73 133 65 89 250 350 402 38 95 619 836 977 89 
157219 63 432 677 82 (100) 984 158277 423 77 
05 74 801 933 56 15 8044 99 185 92 217 432 

525 45 662 713 60 974 90.
160039 50 209 43 633 161018 52 64 217

37 451 501 700 14 45 70 879 979 163105 215
79 300 8 52 72 475 565 72 666 800 (10O) 74 904 
11 29 (100) 78 90 16 3058 180 602 762 880 942 
164007 36 81 161 69 307 429 531 656 1 65139
377 445 643 (100) 710 884 989 166103 382 529 
654 67 708 45 68 76 816 16 7356 519 (100) 74
642 999 168075 220 85 89 517 95 756 71 828
929 16 9011 77 329 449 72 614 783 958 92.

170174 91 274 324 481 84 97 812 907 11 
64 89 171077 «4 155 99 316 89 548 703 7 32
41 72 113151 352 414 86 801 63 113025 5«
186 95 97 308 416 95 787 930 174099 149 294
445 520 28 47 50 83 830 932 67 (150) 94 
175101 436 91 576 616 742 820 917 46 176157 
275 93 312 74 448 607 669 1 7 7063 158 258 761 
963 95 178084 131 302 13 (100) 44 84 425 518 
21 25 632 44 787 841 952 80 179203 310 (100) 
422 620 709 74 870.

180233 316 615 859 98 914 74 181106 264 
706 26 36 (100) 74 91 866 74 900 43 18*046
128 (200) 39 250 62 97 315 42 59 514 933 (15o) 
183604 182 285 419 683 89 «52 (100) 67 784 
(150) 923 27 184019 44 «9 206 325 8« 425 63
6« «00 47 (100) 77 99 865 78 902 185031 «4
272 390 507 31 74 92 99 603 96 764 97 823 972 
186113 76 (150) 244 336 (100) 437 608 709 28 
915 28 (200) 73 187208 319 432 83 573 89 736
840 71 957 188190 219 421 660 704 (150) 
885 914 189028 132 507 614 85 729 869 70 
918 76 82 83.

pomiędzy morzem bałtyckiem a czamem. Przy prze­
ważnie umiarkowanym wietrzyku z Pin. i Płn.W. 
panuje w Niemczech powietrze chłodnieje/-, ca Pld.

W. pomroczne ze śniegami, na Pln.Z. pogoda 
sucho. We wschodnich i południowych Niem­

czech spadlo wiele śniegu. Wysokość śniegu w Alt
kir li 6, w Królewcu 7, we Wrocławiu 10 cni.

tpoatl łc/tt L bibloornioy. *i. 
w kwietniu

Plabttillb.

6. Pop. 2 I
6. Wie. 9 I
7. Ran. 7

Baros.nu

753,6
754,1
763,0

i Fin. Imrzl.-zachrn. 
i Pin. siluy ; śnieg 
Pin. umiar, ¡śnieg

») I - 0,2 
I- 1.5 
i - 1,9

*) Przed południem śnieg.
Dnia 6 kwietnia maximum ciepła -+- 3°1 Cel.

» » minimum ciepła -+- 0“3 .
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Wielokrotnie pogoda przy zmiennem zachmu­

rzeniu, przeważnie sucho, przy umiarkowanych lub 
za strzających się wiatrach. Nocą zimno, za dnia 
wzrastającą temperaturą.

G iiPOii Wii MAsufcL l FRZE8»iV8Ł,

Norwegska 4-procentowa pożyczka pań 
stwowa z r. 1878. Najbliższe ciągnienie od­
będzie się w początku kwietnia. Przeciwko 
stratom kursu, wynoszącym przy losowaniu 
około 23/i procent, zabezpiecza bank pod firmą 
Carl Ne o burger. Berlin, Frań- 
zfisisch 8tr. Nr. 13, za premią 
fen. za 100 marek.

Natalia z Bispingów Kicka
wdowa po Ludwiku Kickim Jenarale b. wojsk Polskich, po krót.kićj 
chorobie, opatrzona śś. Sakramentami, dnia4kwietnia zasnęła w Panu. 
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w sobotę 7 kwietnia.
(1800) W żalu pogrążona siostra

Teodorowa Mycielska.

czyli

Zbiór nabożeństwa dla dzieci obojga płci.
Stosowny podarrK ,dla dzieci, przyste.pnjących 

do pierwsz<y Komunii św. Z aprobatą Władzy Dnchownćj. 
Stron przeszło 186. Cena za oprawny egz. 25 fen., z przesyłką 35 fen. 
Odwrotnie wyseła

Drukarnia Euryera Poznańskiego.

Ha podstawie zaufania,
iakie posiada nasz kotwic«ny Pain-Ezpell er od lat 20, o i mię­
łam y się »aprofiić niniejstem do próby i tych t któray jeszcze nie 
r.naią tego znakomitego i nlnbioneęo środka domowego. Nie je«t to 
i a den środek tajemny, a tylko «cisie realny, umiejętnie zestawiony 
preparat zaaingnjący na to wcale, aby go polecano wszystkim cier­
piącym na reumatyzm lob podagrę, jako «rodek niezawodny przeciwko 
powyższym sfabościom. — Jak bardzo tea środek zasłngwje aa zu­
pełne zaufanie najlepiej udowodni ta okoliczność, te wielu 
chorych przepróbowawizy wszystkie pompatycznie anonsowane leki, 
przecići w końcu powrócili do wypróbowanego Paia-Ezpelłem; albowiem 
przekonali się oni przez porównanie, te tak dolegliwości reumatyczne 
n. p. darcia, łamanie rtd., jak o té t bole zębśw, głowy, krzyżów, kłucie 
w boku itd. n aj p rę dzćj uśmierzyć się dają zapomocą nacierać Ex­
peliere m. Umiarkowana cena 60 1«o., 1 Mk. a wzjęl. 1.75 Mk., czyni go 
dostępnym i dla niezamoinych, a liczne szczęśliwe wyleczenia slutą 
rękojmią, te się nie wyda pieniędzy na darmo. Jednakowot strzedz 
się nalety nasladowań i uważać ta prawdziwy jedynie Pain-Bxpeller 
ze znakiem kotwicy. Można go dostać prawie we wezystkich apte­
kach, a główny skład znajduje się w Rudolstadt. oddział rozsćłkowy 

apteki Rodajskiej. F. Ad. Richter A Cie., Rudolstadt

4'a składzie w Czerwonej aptece w7 Poznaniu.————————————
Przyjmuję chorych od godziny 10—12 przed południem 

i od godziny 3—5 po południu.
Poliklinika bezpłatna od godziny 1/^—10. (1604)'

Dr. W. Stan, t. asystent jref. Jurasza w Heidelbergu.
Specjalista w chorobach gardła, nosa i uszu.

Poznań, Sty Marcin 14, I.

Dula 6 kwietnia 1888 r. o 8 godzinie rano.

Stacye.
Barom

etr.
W iaw. Stan

powietrsa.

►3
g
Ę

Malagumore . . 771 W.Płd.W. 1 pochmurno 7
Abcrdccn . . . 769 Pln.PłnZ 3 pochmurno 4
Chrysciciisnnd . 761 PM.Z. 6 śnieg 2
Kopenhaga. . . 765 Fin. 2 bez chmur —3
Sztokholm . . . 763 Z. PI n Z 2 pól zachm. -8
Haparanila. . . 758 Płn. 2 bez chmur -8
Petersburg. . . 756 Pin. 1 śnieg -1
Moskwa . . 761 Ptd.W. ljmgła 2
Kork. Queeust. 770 Pin. 2 pochmurno 4
Bros!................ — — — —
Hcldtr............. 7G7 Pili. 1 bez chmur 1
Byit................... 765 Płn,W. libez chmur 1
Hamburg. . . . 765 Pin. libez chmur —1
Swinertinde . . 763 Pin. 4 pochmurno —1
Neatahiwanser. 759 Pin. Ojżachm. —1
Kłajpeda. . . ’) 759 Płn. 5 ¡ śnieg — 1
Paryż............. __ — — -
Monaster. . . . 705 Płn.W. 3 bez chmur -1
Karlsruhe . . . 762 Płn.W. 3 śnieg -1
Wit-blsdet. . . <64 Płn. 4 zaebin. 1
Monachium . 2) 759 l’łn. 2 śnieg 2
Kamienica . . . 762 Pin.W. 5|z tcbui. 3
Berlin .... 703 Płn.W. 4 zachm. 1
Wiedeń............ 756 W.Pin W 3 śnieg 1
Wrocław. . . 3’ 757 Płn.Płn.W.5|śnieg 2

— B. — Poznań, 7 kwietnia. (Sprawozda­
nie tygodniowe z obrotu ziemiopłodów) 
W pierwszój połowie tego tygodnia mieliśmy po­
wietrze wiosenne, w drugiej natomiast nastały dnie 
dżdżyste i chłodne. Wiadomości o szkodach, przez 
powódź zrządzonych, brzmią coraz smutniej. Prze­
szło */i ozimin zniszczała. Dowozy zboża były 
i w tym tygodniu z powodu utrudnionej komnni- 
kacyi słabe. Z Prus Zachodnich nadeszły tylko małe 
partye i to przeważnie jarki. Z powodu wyższych 
zamiejscowych notowań zapan wału u nas tenden 
cya stała a ceny na wszystkie gatunki zboża po­
ciągały. — Pszenica słabo ofiarowana i wyżćj 
158-168mrk. — Zyto stale i wyżć, 98 -109 tn. 
Jęczmień w delikatnym towarze na eksport po 
żądany, 100—130 mrk. — Owies lepiej placony 
100—109 mrk, na zasiew do 120 mrk. — Groch 
miał popyt na paszę 103—107 mrk., wrzący 120 
do 136 rurk. — Łubin w lepszym towarze zna 
lazł szybko kupca, ¿efektownego towaru trudno 
się było można pozbyć, niebieski 60-65 m., żółty 
70—85 mrk. — Wyka stale, 96—106 mrk. — 
Taterka poszukiwana, 124—135 lurk. Wszy 
stko za 1000 kilogr. Mąka z powodu wyższych 
cen zbożowy-h cokolwiek lepiej płacono; mąka 
pszenna nr. 00 12—12.50 mrk.. nr. 0 11—11.50 
mrk., mąka rżanua nr. 00 i I 8 75—9,00 mrk, 
za 50 kilogr.

Okowita. Przy nadzwyczaj spokojnym intere 
sie była tendeneya w zeszłym tygodniu dość stała 
a końcowe notowania wypadły o blizko 30 do 40 
fen. wyżćj. Na towar loco 60-ty i 70 ty był oży 
wiony popyt na eksport do Saksonii i nad Ren. 
Na termina latowe istnieje popyt na spekulacyą 
i zawarto też li zne pod tym względem akordy. 
Loco (bez beczki) 50-ta 46.80 mrk., 7u-ta 28,40 
mrk., maj 50-ta 47.40 mrk., 70 ta 29,00 mrk,, czer­
wiec 50-ta 48,10 mrk., 7o-ta 29,70 mrk.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000“
Tralles. Wypowiedziano----- litrów. Cena wy.
powi-dziana —, mrk. w miejscu bez beczki. 50 
o..odatk. 46.50 rnk., 70 m. opodtk. 28,80 m.

W) r*iu-6, 7 kwietnia, tleny mąki. Pszen- 
nr.o0.12 00 -12 60 erk ur. 0 11,00 -11 50 mk. 
o u u a nr. eO i 1 8 75—9,00 mra. po 50 ktlug

Bydgoszcz, 6 kwietnia
(.Sprawozdanie izby han jlowót). Ceny aa 1000 kig.

esirni.-u: piękna 154—156 ni., średni gam. 
uek 151 —153 u., pośledni gatunek 143—150 mrk. 

Zyto: w miejscu krajowy 100—166, w średnia,
towarze —,—- w , w poślednim —,— m.

Jęczmień nom., do browarów 110—115 m
wielki i mały 95—100 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 96
do 102 marek, posltdm —,—.

Groch nom. wrzą:y 130—136, na paszę m
do 105 marek.

Oko wita 50-ta 47,25 m., 70-ta 28,50 m.
Wrocław, 6 kwietnia 1888.

Zyto (u 1660 funt.) wyżej, wypowiedzi*#,,
------cent. Cena wypowiedziana------- m.. kwieci^
115,00 ofiar., — żąd., kwiecień-maj 115,50 ofiar., 
maj-czerwiec 119.50 ofiar., czerwiec-lipiec 128,-. 
żąd., wrzesień-pażdziemik 128,— żądano.

Owies. wypowieoz auo 500 oeiiu. na mR 
s.ąc bieżący 108,— żąd., kwiecień-maj 108 iąd. 
maj-czerwiec 112,— żąd., czerwiec-lipiec 114,— ż#4 
lipiec-sierpień 118,— ż,d.

Ulej rzepiowy spok., wypowiedz.----- ee#
w mi:(zcu —,— żądano na kwiecień 45 50 żąd. 
kwiecień-maj 45,— ż.d.

Okowita (za 100 litr, a 100°/a) excl. 50 i 70#, 
podatku kous., spok., wypowiedziano —litr,
upłyń, wypowiedz.----- , na kwiecień (50 ta) 47,Ot
ofiar., (7o-ta) 2->,C0 ofiar., na kwiecień-maj (50-ta) 
47,00 ofiar., (70-ta) 28,60 ofiar., oclona —żąd 
maj-czerwiec (50-ta) 47,80 ofiar., (70-ta) — ofiar, 
czerwiec lipiec (50-ta) 48,00 ofiar, lipieesierpi« 
49,60 ofiar., sierpień wrzesień 50,60 ofiar., wrzosu*, 
październik 61,— żąd.

lata »ypcwlzzi.su» <ta i sień 7 kwietnia; 
żyto 115.00 mrk., psz/uica — mrs.. owies 108- 
mrk.. rzep —,— m., olfej nepiowy 45 50.

Cena wypowiedz, okowi.y (exd. Sj mk. podat 
konsumc.) na dzień 0 kwietnia- (50-ta) 47,00 mrk. 
(70-ta) 28.60 mrk.

Ceny ueii'»- z dnia 6 kwietnia 1*88.

Pos tanów.ema

depura yi targów.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
J ęc mień
Owies
Groch

Za 100 kilogr a ai ó w
ciężsi

uaj- i naj- 
łjt. niż. 
MIF.lMIK.

średni 
naj- j uaj- 
wyż. niż. 
lílF.iM IK

17 36 17 li) 
17 2017,00 
1120 
1366 
1040 
1460

16 90 16 40 
16 53 16 30 
10 60-10 30

lekki town 
uaj J ua|- 
wyż. niż. 
MIF.IM K

1150
9 90 

13 50

i6 10 15 W
10 10 15 W 
10'10
9|50 
9 50

11 50 10»

*) Nocą i rano śnieg. a) W nocy spadl śnieg. 
3) Śnieg.

Objaśnienie: Pin. — północ. Pld. — południe 
W. == wschód. Z. —- Zachód.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są na 
4 grupy: *) Europa północna, *) pas nadbrzeżny od 
Irlandyi d» Prus Wschodnich, ') Europa środkowa 
na południe od powyższego pasn, 4) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu stacji zachowano w każdćj 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Skala siły wiatru: 1 — leaki powiew 
2 = mały, 3 — słaby, 4 = umiarkowany, 5 = 
ostry. 6 “ silny, 7 — mroźny, 8 = bnrzliwy 
9 = burza, 10 — silna burza, 11 = gwałtowna 
burza. 12 — orkan.

Pogląd na stan nowietraa
Wysokie maximum o przeszło 770 mm. leży 

na Z. ód Wielkiej Brytanii, obszerna depresya zaś

(W) Poznań, 7 kwietnia. (—Sprawozdanie 
giełdowe. —)

Stan powietrza: śnieg.
Z/to: słabe.
Ca!,a wipowiedziała» —,- Wypowiedziano 

— cent, kwiecień 106,—ofiar., kwieciea-inaj 106,— 
ofiar., maj-czerwiec 108 — ofiar., wrzesień-pażdzier- 
nik 117,— plac.

Okowita cicho.
C:«a wypowiedz. —,—. Wypuwiedwano — 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —,— pł., 50-ta 
46,60 płacono, 70-ta 28,40 płacono, na maj 50-ta 
47,30 płac., 70-ta 29,10 pic., czerwiec 50-ta 48,29 
płac., 70 ta 29,80 plac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano 1000 centnarów. Cena 

wypowiedziana 108,— mrk., za marzec —,— m., 
kwiecień —mk. kwiecień-maj 106,— mk., wrze­
sień październik 117,— mk.

Szczecin, 6 kwietnia.
Pszenica słabo, za 1000 kilogr. w miejiti 

kraj. 160—176 plac., kwiecień — nom., kwie ko- 
maj 171,5 żąd. i ofiar., maj-czerwiec 173,0 żąd., 
—,— pic., czerwiec-lipiec 176—174,5 płac., lipiee- 
sierpień 176—1755 pic., wrzesień-pażdziemik lii 
żąd., — płacono.

Żyto slabu, za 1000 kilogr. w miejscu kn- 
¡owe wilg. 113—115,0 płc., kwiecień kwieci» 
maj 118,5—118 pł., maj-czerw. 120—119,0—UW 
płac., czerwiec-lipiec 122,— płacono, lipiec sierpień 
124,— żądano i ofiar., wrzesień-pażdziemik 1215 
do 126 plac.

Hamburg. 6 kwietnia. Okowita stab-..a 
na kwiecień 20’Ą żąd., kwiecień-maj 20*/4 żąl 
maj-czerwiec 20ł/a żąd., czerwiec-lipiec 21 żąd. - 
Kawa good average Santos za kwiecień 63’,< 
maj 65—, za wrzesień za grudzień S7
żąd. Usposobienie spok. Obrót 3600 miechów.

Magdeburg, 6 kwietnia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —, cukier ziarn. excl. 9^ 
24,—. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. 22,90. Di 
produkt excl. 75% Rendem, 19,46. Usposobi' 
potw. Mielona rafin. z beczką 23,25. Miel. M 
1 z beczką 27,75. Spok. Culier surowy I. Pn 
transit» fr. statek Hamburg za kwiecień 13.' 
pł. —żąd,, maj 13,95 pl., 13,95 żąd., czi 
lipiec —ofiar.. —, żąd., pażdziernik-grw
12,62Va ofiar., 12.72*/2 żądono. Spok. Obrót 
dniowy w cukrze surowym ctr. 49,000.

(Aadesłniio).
Uwaßa dia palących! Kto pragnie palić 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj ku|H 
wyroby 2 fabryki »VULKAN* J. F. J Kotu* 
dzińskie go w Dreźnie. O1

Amatorzy i znawcy papicrotM’1

(1779) Mieszkam

aa Ghwalbgówte ar. 1
(w domu p. Eiiíi'la.)

Przyjmuję chorych od 8—9 przed 
południem i od 3—5 po poł.

Dr. Holtzer.
Osiedliłem się w l*oznaniu jako

budowniczy i przedsiębiorca.
Wykonywam projekta, kosztorysy i obliczenia 

i podejmuję się wykonania robót murarskich i cie­
sielskich i w ogóle wszelkich prac w zakres budo­
wnictwa wchodzących. (1782)

Bolesław Hajgrakowski
w Poznaniu, Pół wiejska ulica nr. 28, II piętro.

Kucharz Wielkopolski
przt-z Maryą Śleżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 
2 mik. 60 fen., oprawnego 2 mrk. 80 fen., porto 20 fen.

Kuchnia postna
przez J>1. Śleżańską. Cena egzemplarza nieoprawnego 1 mrk. 
50 fen., oprawnego 1 mrk. 80 fen. (536)

przez Ai. Śleiańską. Cena egzemplarza 60 fen.
Do nabycia po wszystkich księgarniach i u autorki ulica

Strzelecka ur. 28a. p.

Piękne kolorowane

obrazki do l-szej Komunii św.
poleca

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Cena pojedyńczego egzemplarza 15 fen., 20 egz. 2,50 

mik., 50 egzempl. 6 mrk.

Od 1-go kwietnia mieszkam (1706)
y ulicy ś-go Marcina nr. 18. narożnik ulicy M. Rycerskiej.

WECLEWSKI,
lekarz-dentysta.

Przyjmuje «»1 godziny 9-tćj do 1-tej
z wyjątkiem niedziel i świąt.

Poznań, św. Marcin nr. 16,
i Jedyny polski
** skład machin do szycia
« poleca najlepsze machiny Singeru,
« lipskie słupkowe, cylindrowe itp.
? również _ (159)m KlachSny
g d.o wyżdżymania bielizny,

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących,

Mechaniczna
4 pracownia reperacyi-
»•2 Ceny Kardzo przystępne, warnnki dogodne.
^Rodacy! zanim kupicie u innego, przekonajcie 

się najprzód u swego.

Biuro pedagogiczne Prof. Ch. Brandenburga 
| prowadzone przez Mrs. Ł. I’late. Amsinckstr. 25, ptr., w Hamburgu I 
1 poleca franc. bony, guwernantki i wychowawczynie. (1626) |

Niżej podpisauy Bank pf 
uiuje:
Drobne oszczędnościj

10 fen. do 1 mrk. po 
kwoty większe, każdego' 

su płatne po sy^/o,
a za trzymiesięcznem i 

wiedzeniem po 4%.

Bank
Związku Spółek MM

Dr. Kusztelan.

Wagen-Jnbrib.

C.pauił^iiWL,
Breslau.!hnnmercil3ŁH'I

Żelazne kosz
do wysuszania si»’1
są do nabycia u

it. MiaiOTsW

Wielkie Garbary

Poszukuje się .dzierżak*
folwarku lub prób®

dobrdod 400 do 600 morgów _ T 
Oferty przyjn, podA.
ste restante S nifltel.

Doda«**



Dodatek do Zuryera Poznańskiego Nr. 82.
^Niedziela S Kwietnia 1SSS.

Bekanntmachung.
Aus Veranlassung der durch das jüngst stattgehabte Hochwasser 

¿i-r Warthe verursachten Ueberschwemung von Wohnungen in den niedri­
ger gelegenen Stadttheilen, sowie in Unter-Wilda und Berdyehowo-Pie- 
trowo, ordne ich im Interesse des Gesundheits-Zustandes der Einwohner­
schaft und zur möglichsten Vorbeugung des Entstehens epidemischer Krank­
heiten. auf Grund des § 10. L.-R. II 1.’ und der §§ 1 dritter Absatz und 
6f des Gesetzes über die Polizei-Verwaltung vom 11. März 1850 hiermit 
sui bezw. empfehle ich anderseits gleichzeitig zur Beachtung:

1. Die durch das Hochwasser der Warthe unter Wasser gesetzt 
gewesenen Wohnungen im Komunalbezirk der Stadt Posen und 
in den vorgenannten ländlichen Ortschaften dürfen nicht eher 
wieder bezogen und wohnlich benutzt, bezw. es darf von den he- 
tr- ffenden ldauseigenthümern, Grundstücksverwaltem etc. das Be­
wohnen jener Wohnungen nicht fiüher gestattet oder geduldet 
werden, als bis von Seiten der Sanitäts-Kommission d.e Wohnung 
einer Besichtigung unterzogen und nach dem Befunde dieser Re­
vision die wohnliche Benutzung ausdrücklich genehmigt wor­
den ist.

2. Zur Herbeiführung einer schnelleren und zwcckentsprecheden Be­
wohnbarkeit« machu'.g der überschwemmt gewesenen Wohnräume 
ist nothweudig bezw. empfehlcnswerth:
a) Die Wände der Wohnungen sind bis zu der Höhe, welche 

das Wasser in ihnen erreicht hat, gründlich abzureiben, mit 
reinem Wasser zu waschen und so von (hm etwa daran haf­
tenden, übelriechenden Schlamme zu befreien.

b) Der Fussboden jeder Wohnung ist ;n gle eher Weise gründlich 
zu reinigen.

Bei gedielten Pussbödcn ist es nöthig, die Dielung aufzu­
nehmen, die unter der Dielung vorhandene, durchfeuchtete 
Erde zn entfernen, durch trockenen Sand oder sonstigen trok- 
kenen Boden zu ersetzen und erst dann wieder die zuvor 
gehörig getrocknete Dielung zu legen.

Die Entfernung des durchfeuchten Erdbodens und der Er­
satz durch trockenen Sand oder sonstigen trockenen Boden 
ist auch in demjenigen Falle dringend empfehleuswerth, wo 
ein gedielter Fussboden nicht vorhanden ist.

c) Das Austrocknen des Fussbodens wird durch Ausstrenen trok- 
ki nen, möglichst heissen Saudes auf denselben, erheblich be­
schleunigt. Das Erneuern des heissen Sandes muss indess 
erfolgen, sobald der vorher ausgestreute Sand feucht 
worden ist

d) Nach stattgehabter Reinigung der Wohnung hat das Aus­
trocknen derselben in zweckentsprechender Weise durch mö­
glichst andaurerndes Heizen bezw. Feuern zu. geschehen, 
wobei Fenster und Thüren offen zu halten sind.

3. Ans den unter den Wohnungen etwa helegenen Kellern oder Ge­
wölben muss die jn ihnen vorhandene Feuchtigkeit fortgf schafft 
werden. Beim verhinderten Zutritt der Luft macht sonst die in 
den Kellern oder Gewölben verbleibende Feuchtigkeit ihre schäd 
liehen Wirkungen später in erhöhtem und heftigerem Grade, 
fühlbar.

4. Die vorstehenden Anordnungen und Empfehlungen verdienen 
volle Beachtung und sieh sinngemäss auch zur Anwendung zu 
bringen, wo es sich um die Reinigung der vom Hochwasser 
überflutet gewesenen Speicher, Keller, Lagerräume etc. sowie der 
Stallungen für Vieh handelt, da der Gesundheitszustand der 
Menschen und auch der Hausthiere davon betroffen wird.

Der überschwemmt gewesene Dünger muss ohne Verzug aus 
den Stallungen und Gehöften entfernt werden.

5. Die überflutet gewesenen Speicher, Keller, Lagerräume etc. so­
wie die Höfe und Plätze auf den Grundstücken müssen von 
dem darin und darauf abgelagerten, bezw. zurückgebliebenden 
Schlamme gründlich gesäubert und es muss der zusammenge­
brachte Unrath aus den bezeichneten Räumen und den Grund­
stücken unverzüglich fortgeschafft werden.

6. Die der Überschwemmung ausgesetzte gewesenen Brunnen müssen 
von Grund aus ausgeschlammt und gereinigt werden.

Bevor nicht die Wiederbenutzung dieser Brunnen Seitens der 
Polizeibehörde oder der Sanitäts-Kommission (siehe vorstehend 
zu 1) ausdiücklich gestattet worden, ist die Entnahme von 
Wasser sowohl für Menschen als auch für Vieh verboten.

7. Die Niclitbi folgung dieser bezw. die Zuwiderhandlung gegen vor­
stehende. sanitätspolizeiliche Anordnungen ziehen in geeigneten Fäden 
die Anwendung polizeilicher Zwangsmassregi-ln nach sich, welche 
in Heraussetzung der Personen und ihrer Habseligk iten aus 
der ohne Gcnehmigueg bezogenen Wohnung und vorläufige Schlie­
ssung (Versiegelung) der Wohnung,

in Reinigung der Speicher, Keller, Lagerräumen Höfe etc. 
und Forschaffung des Schlammes. Unraths oder Düngers,

in Schliessung der unausgeschlammtem und nicht gereinigten 
Brun .en
bestehen und auf Kosten der betreffenden Kontravenienten zur 
Ausführung kommen.

Posen, den 6. April 1888.

3>er Polizei-Präsident.

Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.
Rachunek zysków

Winien.
i strat z końca r. 1887.

di«.

Actieupsellsctefi „Bank Zwi^zkn Spółek Zarobkowycli“ in Posen.
(Vereinshank der Erwerbsgenossenschaften.)

Gewinn- und Verlust-Conto 1887.
Debet. Credit.

M.

18 489
4 302 

114

233
1600

435
400

800 
4001

Na Rach. Efektów ....
„ „ Procentu i dyskonta
„ ,, Procentów . . .
„ „ Administracji . .
„ „ Ruchomości . . .
Z czystego zysku wynoszącego M. 1668,83 przeka­

zało W. Zebranie w myśl §§ 46 i 50 ustaw:
Do Rach. Fund. Rezerw. 5°/o....................................

„ „ Dywidendy 4°/o.........................................
Dalej proponowała Rada Nadzorcza, aby Walne

Zebranie przekazało
Do Rach. Fund. Rezerw................................................

„ „ Delcredere..................................................
Z reszty wynoszącej 2000 M. przypada wedle § 50 

Do Rach. Dywidendy (2°/0 superwidendy) . . . .'
„ „ Fund. Rezerw..................................................
„ „ Tantyemy . .

25 664|e5 | 25 664|8ó
Na mocy powyższego podziału zysków przedstawia się następujący

Bilans z końca roku 1887.
Aktywa. Pasywa.

Per Effecteuoncto..............................
Per Zinsen- u. Provisionscouto . .
An Zinsenconto...................................
An Geschäftsunkostencooto ....
An Abschreibung von Mohilienconto 
Von dem Reingewinn in der Höhe von M. 4668,83 

ist von der General-Versammlung gemäss §§46 
und 50 des Statuts zugetheiit:

An Reservefonds-Conto 6%..............................
An Divedenden-C. 4% des Grundskapitals . . 
Ferner wurde vorgeschlagen und genehmigt fol­

gende Vertheilung:
An Reservefonds-Conto.................... ..... • • •
An Specialreserve-Conto für Coursdifferenzen

der Effecten.......................................................
An Dividenden-Conto 1887 fernere....................
An Reservefonds Conto fernere.........................
An Tantiemen Conto.............................. ..... • •

M.

16 489 
4 392 

114

A

39
58
05

226 
25 438

233 45
1600 —

435 38

400
800
400 —
80! —

25 864|86|| 25 664186
Demnach ergieht sich folgende:

Bilanz pro 1887. Activa. Passiva.

M. Mondre
w Poznaniu

przy «1. Szewskiej 14.
(róg W. Garbar.)

poleca swą

Szklarnią
na oszklenia całkowitych budowli 

i pojedyńczych okien, w drzewie 
i ołowiu.

Maryocelskie krople żołądkowe
, znakomicie skutkujące na wszeikle choroby żołądka.
) Niezrównane na brak apetytu, słabość żołądka, 

cuchnący oddech, wzdęcia, kwaśne odbijanie, kolkę, 
katar żołądkowy, zgagę, tworzenie się piasku moczo- 

: wego, na zbytnią produkcją flegmy, żółtaczkę, obrzy- 
' dzenie i przeciw womitom, na z żołądka pochodzący 

ból głowy i kurcze żołądkowe, ohstrukcyą, przełado­
wanie żołądka potrawami i napojami, na robaki, na 

1 cierpienia śledziony, wątroby i hemoroidy. Cena flakoni- 
Rphntymark.. ku z PrzeP>sem 80 fen., podwójnego flakoniku M. 1.40.

Główną wysełkę uskutecznia aptekarz Karo i Brady 
w Kromieryżu (Kremsier in Mähren). Maryocelskie krople żołądkowe 
nie są tajnym środkiem. Części składowe tychże podane są na przepisie 
Połączonym do butelki.
Prawdziwych nabyć można w każdój prawie aptece. 

W Poznaniu ma na skadzie Czerwona apteka, w Nowem Mieście i apt.
Fr. Moldehnke, w Szamotułach apt. E. Nolte, w Czerniejewie apt. O. Baum, 
w Trzcielu apt. O. Köpsch, w Witkowie apt. Sikorski, w Wrześni apt, 
Emmel. (754)___

Heliodor Matejko
Architekt w Poznaniu, Strzelecka ul. nr. 30,

wykonywa wszelkie projekta w zakres budownictwa 
wchodzące i podejmuje budowle tak architektury miej- 

I skiej jako i wiejskiej. (1653)

Rachunek Kasy.......................................................
„ Kapitału Zakładowego.........................
„ Składek na podwyższenie kapitału za­

kładowego ........................................
, Depozyt, za 3 miesięcznem wypowiedz.
„ dto. za 3 dniowem wypowiedz. .
„ Drobnych Oszczędności..........................
„ Bieżący z Spółkami (depoz.)....
„ Bieżący z Bankami...............................
„ Bieżący z osobami pryw.......................
„ Efektów....................................................
„ Weksli...................................................
„ Efektów depon........................................
„ Papierów wartościowych lombard. . .
„ Obliga za weksle redyskontowane i pa­

piery wartościowe.........................
„ Pożyczek na lombard..........................
„ Debitorów.............................................
„ Procentu do wypłacenia.....................
„ Weksli redyskontowanych.....................
„ Ruchomości.............................................
„ Kosztów sądowych...............................
„ Funduszu rezerwowego.....................
„ Delcredere.............................................
„ Dywidendy z 1886 r..............................
„ Dywidendy za 1887 r.. . i . . .
„ Tantyemy.............................. ..... • •

od

M. I 
28 309 53

141 473 
119 153 
430 134

273 665

9 075 
235 600

•167

65

80

1 239 585131

J. Białas,
jarmistK, złotnik, optyk i rytownik

w Poznaniu.
Główny skład: ulica Wrocławska nr. 30.

2 skład Chwaliszewo nr. 74.

Polecam dobre a tanie zegarki kieszonkowe, regulatory, budziki, zegark 
ścienne, stołowe itp.; wybór prawdziwych ratenowskich okularów, binokli 
perspektyw teatralnych, termometry itd.; złotą i srebrną biżuteryą. Jako 
tez wszelkie reperacye w zakres powyższy wchodzące wykonuję 
przedewszystkiem akuratnie, szybko i tanio. (977)

Ręczę za dobroć towaru.

flń

40 000

97 850
176 625
58 94ć 

369
76 164 
75 741

110 800-

472 465

573:65 
124 800-

1420 86 
609 10 
20 —

2 400: 
800¡

1239 585)31
Za kupon nasz dywidendy nr. 2 z roku 1887 wypłacać będziemy 

1 kwietnia 1888
marek 13.

Bank Związku Spółek Zarobkowych.
Dr. Kasztelan.

Cassa-Conto............................................. ..... • •
Grundkap ital-Conto......................... .... • , •
Einzahlungen auf das erhöhte, Grundkapital Conto 
Depositenconto mit 3 monatl. Kündigungsfrist

„ mit 3 tägiger
Spareiulagenconto..................................................
Conto Corr.-Conto mit Eing. Genos......................
CreditoreneoAo.......................................................
Conto-Corr.-Conto........................................ ..... •
Effecteuconto,.......................................................
Wechselconto .......................................................
Conto der in Lombard gegebenen Effecten . .

„ „ „ empfangenen Effecten u.
Werthpapiere ............................................. .....

Obligoconto für escontirte Wechsel und Werth­
papiere .................................................................

Lombarddarlehnsconto........................................
Debitorenconto........................................................
Zinsenvortragconto..................................................
Escontirte Wechsel.............................................
Mohilienconto.......................................................
Gerichtskostenvorschussconto..............................
Reservefondsconto ,....'.........................
Specialreservofondscouto........................................
Dividenden, onto pro 1886 ...................................
Dividendenconto pro 1887 ...................................
Tantiemenconto ......... ■ • ■

M.
28 309

141 473 
119 153 
430 131

273 665

9 0751 
235 600•

2 167 f 
5

M.

40 000 
97 850 

1’6 625 
58 915

369 
76 164 
75 741

: 10 800

472 46i

573 
124 800

1 420 
609

20
2 400 

800¡ —
1 239 685|31||1 239 585¡31

Fiir unseren II. Dividendencoupon pro 1887 zahlen wir 6% d.
13 !YIsivl<-

Bank Związku Spółek Zarobkowych.
Dr. Kasztelan.

Szkła szybowe 1 Instrowe, dya- 
menty szklarskie.

Ramy 1 llsztwy wszelkiego rodzaju, 
drążki do firanek.

Gotowe lustra (zwierciadła), stoliki 
pod takowe z płytami marmurów, 
i rozmaite lusterka toalet.

Obrazy Św. i narodowe w ramach 
złoconych, orzech., mahoń, lub 
czarnych. _ . .

Towary szklane (kieliszki, szklanki, 
karafy, wazony, lampki, ampułki, 
cylindry, i t. p.) ...... .

Artykuły dewoeyjne (książki do 
nahoż., obrazki, figury, krzyże, 
medaliki, różańce, szkaplerze, kro- 
pieluice i t. p.),

zawsze w wielkim wyborze 
na składzie. (1632)

Oprawa obrazów
uskutecznia się starannie i wedle 

życzenia.
Usługa skora i rzetelna, eeny 

jak na.jnmlarkowańszel

W. A. Kasprowicz
Poznań. Fryderykowska 4.

poleca po najtańszych cenach

Gumową bieliznę 
Gumowe 
Gumowe 
Gumowe 
Gumowe fartuchy 

Gumowe 
Gumowe 
Gumowe

płaszcze 
kalosze 
serwety 
szelki 
lalki 
piłki

z fabryk renomowanych po cenach fabrycznych 
poleca we wielkim wyborze

W. Witąjewski
Poznań, św. Marcin 18.

Polecam także: (455)
Skrzypce, cytry, futerały i struny wszelkiego rodzaju.
Łasiip} do pianin, gustowne i najpraktyczniejsze w tym rodzaju

(jedna lampa postawiona na pianinie oświeca dostatecznie całą kla­
wiaturę i nuty, nie rażąc ócz grającego).

Rozmaite automat, instr. muzyczne grające tysiące sztuk roz­
maitych jak „Ariston“ (organki) Orfeusz (instr. strunowy) Syni- 
fonlon (głosy stalowe).

Prawdziwe szwajcarskie skrzynki grające, z meiodyami na- 
rodowemi-

korzystne nabycie Alfenidy
z powodu wyprzedaży towarów alfenidowych w handlu

Antoniego Rosę
w Poznaniu. (1283)

Mój bogato zaopatrzony (109)

SKŁAD
towarów złotych i srebrnych
polecam łaskawym względom.

STANISŁAW SZUBERT,
złotnik i jubiler,

POZNAN, ULICA WILHELMOWSKA Nr. 7,

Na wyprawy

f poleca obficie zaopatrzony sltlaii 
porcelany, szkła, lamp , 
tac i t d. (1479)

do brudnej wełny
(1439) poleca

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, ul. Bismarka 10.

Fabryka ołtarzy i sprzętów kościelnych.
Ołtarze, ambony, konfesyonały, staleławkC chrzcielnice, 

i. t. d, z drzewa, kamienia lub murowane w rozmaitych sty­
lach polecam po możliwie niskich cenach.

Zakład mój artystyczny zaopatrzyłem w obfity zapas sprzętów 
i przyhorów kościelnych, które po bardzo nizkich cenach odfiaję.

Polecam się niemnićj do restaurowania kościołów, przyjmuję wszel 
kie r.hoty malarskie i pozłotnicze, które gustownie i po cenach jak naj­
przystępniejszych wykonuję. (1985)

J. Szpetliowski,
Poznań, ul- Berlińska 2.

Z dniem 10 bm. rozpoczynają się nauki 
w szkółce naszej freblowskiej; zwracamy uwa­
gę na ogródek, w którym przy pogodzie dzie­
ci się zatrudniają. Zgłoszenia dzieci każdego 
czasu przyjmujemy; zamiejscowe panienki na 
stół stół i stancyą. (iso4)

L. KI. Falkowskie,
Strzelecka ulica nr. 30 parter.

koszyki
torby do podróży 
grzebienie 
karty 
krawaty
mapy do pisania

Gumowe ““ §
Gunie we pończochy rt- 

Gumowe
Gumowe gdkładkidlacb°- 

Opatrunki.
.tarę ornaty i wszelkiego ro- 
‘dzaju materye, srebrne kieli­
chy, raonstraneye, rzeźby z 

¿.drzewa i kości słoniowój, ko- 
|ronki itd. itd. kupuje się za­
wsze jako modele po wysokich 
cenach. Łask, oferty przyjmuje 
>1. Wołlmann, 

Berlin, Mohrenstr. 8. 
(160)

■ do skrzypiec, 
altówek, wio-

I ionczeli, cytr i gitar poleca 
I Schlesingera skład muzykaliów,

Poznań, ul. Wilhelm. 7.

Nasiona:
koniczyny, trawy, 
pastewne, okog>a> 
we, drzew, ©gro­
dowe i kwśitiowe
we wszelkich gatunkach i od­
mianach poleca (1609)

Skład nasion
B. Kosakowski,

Toruń (TSiorn).
.Cenniki ilustrowane franko.

Urządzania, zakładania 
i utrzymywania

parków i ogrodów
wszelkiego rodzaju podejmuje 
się i wykonuje starannie

B. (iiuiiipriclit,
ogrodnik artystyczny,

ulica Fryderykowska 18 w Poznaniu.

Radlauera
eseneya jodłowa

z przepysznym zapachem lasu jo­
dłowego. do przeczyszczania powie­
trza w pokojach i w salach dla cho­
rych wzmacnia nerwy a oddziałuje 
nader korzystnie na organa odde­
chowe, premiowana 3 złotemi me­
dalami i dyplomem honorowym w 
Paryżu, Neapolu i Brukseli. Butelka 
po 1 mik., rozpylacz 1,25 m. Tylko 
prawdziwe (840)
w Czerwonej aptece

w Poznaniu. Rynek 37.

Rasń balsam aa oimraeiiie
usuwa guzy i niedozwala popękania 
skóry, w butelkach po 25 fen., 60 
fen. i 1 mrk. (839)

skuteczną na otwarte rany w sku­
tek odmrożenia w słojkach po 50 
fen. i 1 mrk. poleca
Czerwona apteka

w Poznaniu, Rynek 37.
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L. Zboralski,
Handel win w Pleszewie,

poleca

Wino mszalne
V i II II 11» <1 O VÍ t O P II V 11 111

pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy tło :zone, 
za którego czystość ręczę ua mocy przysięgi złożo­
nej przed Władzą Duchowną. — lintelka litrowa 
M. 1,73. półlitrowa M. 0,90.

Wino gtfrnowęgierskic
tol^aósłzie

osobiście na Węgrzech u producentów zakupione, 
począwszy od M. 1,50 za litr w beczce. — Sprze­
dającym z drugiój ręki odpowiedni rabat. — Próby 
i cenniki na żądanie gratis i franko.

¡U Stare wina węgierskieU dla dzieci, chorych i rekonwalescentów.

B Oprócz tego znaczne zapasy win francuzkich,
czerwonych i białych, reńskich, hiszpańskich, szam- 

m pańskich — marki: Ffloet & Chandon, F. Bumiller, I” George Goulet — win reńskich musujących i t. d.

B Stare araki i koniaki
w wyborowych gatunkach, po bardzo przystępnych f| cenach. (1074)
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| Wielebnym Księżom Proboszczom
s i Rządzcom kościołów

mam zaszczyt zwrócić ła­
skawą uwagę na mój nowo 
ulepszony bardzo prakty­
czny gatunek trybularzy 
posrebrzanych, które przy 
najrzęstsżem nżyrln 1 ua.j- 
wlększetn rozpaleniu się 
węgli kociołka ule roz­
grzewają i od zbytniego 
gorąca nie zalatują ani 
też czernieją.

Itówuoi ztśnie polecam 
wielki zapas i bogaty wy­
bór różnych innych sprzę­

ci *8 kościelnych a miano-
■“ i wicu•: Monstmnrye w ró-

s żuyeh stylach, puszki do
——-— ----- ----  ... komunikantów i hoslyl,

• kielichy z patenami, naczynia do Oleju św., pateny do chorych, 
aa krzyże różnej wielkości na ołtarze 1 do procesy!, relikwiarze, 
to lampy kośrlelne (wlerzae) I przed obrazy śwlęlyeh. lichtarze, 
S kandelabry kościelne, kropielulrzkl, ulepszone tacki I naezy- 
g nlu do Chrztu św., kropidła, kociołki 1 dzbanki do wody śwlę 
ca conój i t. p. (1;>21)
“ Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z pierwszo-
2- rzędny cli sprowadzam fabryk, jestem przeto w możuości takowe po 

■— tanieli oddawać cenach z poręczeniem za rzetelność i trwałość w użytku. 
® Wszelkie reperacye, posrebrzanie I odnawianie starych
to sprzętów kościelnych, wykonuję spiesznie po możliwie tanieli 
to cenach.
i Ponieważ od sposobu oczyszczania sprzętów zależy trwałość

"5 i utrzymanie świeżości, przeto polecam na ten cel osobne preparowane
5® mydło I moją Brylantynę jako środki najskuteczniejsze wraz z prze- 

pisom użycia.

J. Starli w Poznaniu.
j Specyalny skład wyrobów z alfenldy 1 sprz<t- 
a. tów kościelnych.

¡ji wra

Sty Marcin 68 wprost Piekar
poleca w bogatym wyborze dam­
skie w rozmaitych fasonach i trzewiki 
wycięte, prawdziwe cacka, mezkie buty 
długie z rzadka pięknej skóry warszawskiej, 
kamasze wszelkiego rodzaju, formy angiel­
skiej. Dobre obuwie jest bardzo ważna, czę- 

ubrania ludzkiego.

Drut stalowy
z iTOlcam.!

— zwijany z trzech drntów — w krę­
gach po 50 i 250 metrów, w cenie 
Mrk. 6,00 za 100 metrów,-] przy 
odbiorze 250 metrów franko naj­
bliższej stacyl kolejowej,

scią (1716)

F, Andrzejewski,
s3S5E5E5B555BSE5E5E525E

f Rj f
ni

w

R. BiRCIROWSRI,
DROGERYA,

Poznań w Bazarze
poleca po cenach nader przystępnych i w doborowych gatunkach
Oliwy do machin. Smarowidła na oałc.
Tran na szory i skóry.
Mydła szczecińskie twarde do prania.
Mydła rzadkie białe i szare.
Swleee ołtarzowe z białego czystego wosku tylko la. 
Olej do palenia dobrze rafinowany. (163)
Petroleum salonowe.
Świece stearynowe „Apollo“.
Mydła toaletowe i lekarskie.
Perfumy franciizkie 1 angielskie.
Farby, pokosty i lakiery.
Sól kuchenną 1 bydlęcą luźno i w całych wagonach. 
Makuchy rzepiowe i lniane.
Herbaty w doborowych gatunkach i tanich cenach. 
Prawdziwe francuzkle Araki, Cognac 1 Kum. 
Wszelkie korzenie, wyborną oliwę prowanską

do potraw znanej dobroci.
Wszelkie wody mineralne wprost z źródeł sprowa­

dzane itd. itd.
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Magazyn garderoby męzkiej,
. POZNAŃ,

ulica Wilhehnowskn 11 (obok hotelu francuzkiego)

poleca na porę wlosenno-latową co dopiero 
odebrane towary z krajowych, francuzkich 
i angielskich fabryk. (1613)

Ceny umiarkowane, do obecnych cza­
sów zastósowane. Resztki, jako też towary odło­
żone niżój cen zakupna.

¡pcsaił

siatkę drutową
cynkowaną

z otworami w różnych wielkościach 
na klatki i ploty, w ceni« po Mrk. 
0,50 za metr kwadratowy,

oraz wszelkie Inne artykuły wcho­
dzące w zakres gospodarstwa wiej­
skiego polecają po najtańszych cenach

L. Zboralski i Spółka
Pleszew.

I>ro£erya

fU

krawiec,

St Rynek 8 Poznań St. Rynek 8
poleca na sezon wiosenno-latowy wielki wybór 
doborowych materyi zagranicznych jako też kra­
jowych, ręcząc za wykonanie podług rzeczywi­
ście najnowszych żurnali. (1702)

£ OZtUZlcn- j

K. Skoraczewski

Członek „ Towarzystwa zjednoczonych pierwszo­
rzędnych krawców tv Paryżu.

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastósowane ściśle do przepisów kościelnych a polecone Wie­
lebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym
przez Nąjprzcwielebniego Arcypastcrza dekretem 
z dnia 11 lipca r. b. N. 556|87 mam zawsze w każdej 
wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki. (1177)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece pp. K. Nowakowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu, Ił. JPińkowskiemu, aptekarzowi 
w Strzelnie, J. Siarkowi jun. kupcowi w Mo­
gilnie, A. Skowrońskiemu kupcowi w Osiecznie.

iiL Sobecki,
fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku,

Poznań, Szeroka ul. 24.

Obok magazynu konfekcji damskiej 
i kapeluszy, otwieramy z dniem dzisiejszym, pod 
osobnem kierownictwem (1678)

Pracownią
wszelkiego rodzaju garderoby dziecięcej,

tak dla chłopczyków, 
czając i kapeluszy).

jak i dziewczynek (nie wylą-

do suszenia wilgotnych ścian
najlepszego systemu poleca (1778)

T. Krzyżanowski,

Z. A. Tułodzieckie,
Poznań, ul. Wilhelmowska (i.

Handel żelaza. Szewska ulica nr. 17.

Węże miedziane
do chłodzenia zacieru w kadziach fer­

mentacyjnych,
za pomocą których nadzwyczajne korzyści w wy­
datkach okowity (mianowicie przy cieplejszym 
stanie powietrza) się osięga, a które w jak naj­
krótszym czasie po zamówieniu dostawione być 
mogą, poleca (1742)

J. Krysiewicz,.
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu.

Śty Marcin nr. 65.

SSHBeSHHHHaSHHSSHSi
Naporę wiosenną i latową

pobrani w wielkim wyborze materye 
Krajowe i zagraniczne na ubra­
nia i paletoty (1030)

Ubrania gotowe zawsze do wy­
boru po cenach nader nizkich.

Wielebnemu Ilnchowicństwu
? polecam dobrego kroju rewerenily.

A. KROMOLICKI,
Stary HlyncR 66. ______________

Szanownej
(1780)

Stosując się (lo życzenia licznej naszej 
klienteli otworzyliśmy

przy ul. Wrocławskiój nr. 30
naprzeciwko hotelu Saskiego

filią naszej drogeryi.
Polecając ten nasz nowy skład łaskawym względom 

Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy, pi- 

SZemy się z szacunkiem

Jasiński & OłyńskL
G-łówny skład Śty Marcin 62.

§

Cenniki na życzenie gralis i franko.
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­

dnieniem cen najumiarkowańszyeh polecam:

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

da 2 Bokoi 196 Marek do 3 pokoi 419 Marek 
3 pokoi 975 M, wykwintne da 4 pokoi 1563 M.

d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów
pomieszkania. (154)

Ceny pojedynczych części urządzenia obliczają 
się nie wyżej jak w cenniku.

1 Andruszewski,
Magazyn mebli,

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki na życzenie gratis i franko.

i t

w Kościanie,
poleca po nader przystępnych cenach: 
Najlepiej rafinowany olej do paleniu, 
01 wy do machin,
Smarowidło szczeciński') na osie Ta., 
Tran na szory, (1737)
Smarowidło do pasów, na szory, na

buty i na kopyta dla koni,
Carbolincum do p malowania desek 

i wrót w miejsce farby pokostowćj 
i do konserwowania drzewa,

Najlepszy proszek do czyszczenia 
srebra,

Mydełko do czyszczenia srebra, 
Prawdziwą wodę kolońską naprze­

ciwko placu Jiilicba, oraz wodę 
kolońską własnego wyrobu,

Rozmaite perfumy i mydełka toale­
towe od pojedyńczych do najwy­
kwintniejszych, oraz mydła nn- 
dycznei oranienburgskie do piania,

Wszelkie sole kąpielowe,
Wody mineralne świeżego nalewu, 
Błyszcz do odświeżenia mebli, w

puszkach po 25 fen.
Najlepszą mączkę ryżową z fabryki 

Hoffmanna,
Świece wiedeńskie w najlepszym 

rodzaju,
Najprzedniejszą oliwę nicejską do 

potraw, słowem wszelkie przed­
mioty w zakres interesu drogeryj-

■ wchodzące.

Ryż

surowe, czystego i wybornego smaku jako też zawsze 
świeżo paloną parową (679)

Kawę (Melange)
(Karlsbadzką mieszankę).

Herbatę chińską
ostatniego sprzętu po 3, 4 i 6 mrk. za funt, oraz bardzo dobre

^1?" prusze herbaciane, "W 
Araki, rumy, k©nś««hś, franc. czerwone 

i węgierskie wina
poleca

W. BECKESS,

plac Wilhelmowski nr. 14, róg Teatralnej ulicy 
obok cukierni p. Wolkowitza.

Próby i cenuiki W5rsyłam na żądanie franko._____________

Młodzieniec
szukający sposobności bezpłatnego kształcenia się w zawodzie 
bankierskim a posiadający potrzebne wiadomości szkolne i do­
bre wychowanie, winien zgłosić się do podpisanego dyrektora 
Banku włościańskiego w Poznaniu celem osobistego wykazania 
mu swoich kwalifikacyi i oddania napisanego własnoręcznie wnio­
sku o przyjęcie do bióra bankowego za zgodą ojca lub opiekuna. 
(1803) " ZDr.

grubo i drobnoziarnisty 
pojedynczo i w oryginalnych mie­
chach poleca po nmiarhowanych 
cenach (1745)

W. Becker,
Wilhelmowski Plac nr. 4.

Studentów
przyjmie od Wielkiejnocy na stół 
i stancją, zapewniając ścisły dozór, 
opiekę rodzicielską, a uczniom niż­
szych klas pomoc w naukach. For­
tepian w domu. (1658)
Fr. Kubacki, nauczyciel,

Poznań, ul. Wiedeńska 5.

Uczniów,
uczęszczających do szkół tu­
tejszych, przyjmuję pod rodzi­
cielski dozór na stół i stancyą.

l Prof. Szafarkiewicz.
Organy

z 8 głosami, manuałem i pedahm 
ma na sprzedaż (1807)J. dńryszkiewścz

organ mistrz
w Poznaniu Rybaki I.

Koło Towmyskie
urządza w środę 3I-go bm. o godzinie 8-mej wie­
czorem na wielkiej sali bazarowej na powodzią 
dotkniętych (1806)

Koncert amatorski,
na który jak najuprzejmiej zaprasza

Zarząd.
Biletów po 2 marki od osoby dostać można tylko 

przy kasie. Ponieważ Zarząd na koncert na 
tak szlachetny cel urządzony zaprasza wszyst­
kich, którym los nieszczęśliwych powodzian 
nie jest obojętny, dlatego już osobnych za­
proszeń nie rozsyła.

Organista
w swjm zawodzie dobrze wydosko­
nalony przez P. Biżewskiego org. 
Kated. w Pelplinie, < gz. przez X. I)z. 
Ruch, tamże, z małą familią, obe­
cnie w miejsi n, poszukuje zaraz lub 
od I go Maja r. b. zajęcia Łaskawe 
oferty uprasza się do Bksp. Ku- 
ryera Poznańskiego pod nr. 18 ¡2

Urzędnik gosp.
kawaler, w średnich latach, skromne 
wymagania mający szuka zaraz po. 
sady. Zgłoszenia przyjmuje Eksp. 
Knryera Pozn. 1761.

Niezawodny Rezultat!!

Kto chce dobra .swe sprzedać 
lub kto shce dobra kupić, 

ten ni ech sie tylko z ząufsniemzgłosi 

Ajenta dóbr LICHTA jwPoznani
Szybka,sumienna i dyskretna usług; 

dla sprzedających i kupujących

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznanskiego.
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